AATFZYPTUSU POCZTOWA 7777711171, RYZA TE. 
kök V, 


śdro* redakeyi | adminisiraeyı: Kraków, Orzeszkewej 7. 
„DŁ teloisow 276.— Konto ezekowe Poczt. Kasy Oszczędz. Nr. 141.128 


PRZEZ należy madsyjać wprost de Administracyj 
przesłane Redakcyi nie bèda nwzelędniene. 


Redakcya rękepisów nie zwiaca. 


Redakter naczelny przyjmuje od 111/2 do 12 w pełudnie. 


Cena Nru 


Krat Gw, Środa 28 czerwca 1922. 


h Za granicą: z przesyłką pecztewą 1000. A 
a y © głoszenia: Drobne ogloszenia od wyrazu 20'-- M :.. wiersz milimetr, 
1 


Nr. 169. 


| | MO EE S R Å- = 
P.enumerata: w hrskowie i pr wincyi mies. 760—. kwart. 2160 —M 
w Krakow.e z odmoszeniem do domu 2£00*— „  2408—, 

Na prowincyi: z przesyłką peczt. 850-— 2550*— s 


3000*=— « 


-szpalt. Mk 25. Ńsdesjane Mk 65—. Wiersz milimetrowy 1 po 
100 


w tekście Mk 85'—, Wiersz milimetr. 1 szp. na |. stronie 
Gratulacye 800 Mkp. — Ceny ogłoszeń zagr. o 1000/0 droższe. 
| "pg OR O" 


Narady p. Oiwńskiego z paediawielami stronnictw sejmowych 


: Warszawa. (M) Wczorajszy i dzisiejszy 
dzień wypełniły konferencye p. Śliwińskiego 
z przywódcami poszczególnych stronnictw, 
P, Śliwiński rozpoczął konferencyę z przed- 
stawicielami P., S. L. (Piast) p. Ratajem i 
Dąbskim. P. Rataj oświadczył, że P. S. L. 
wyraża zaufanie dla osoby p. Sliwińskiego, 
zaś co do jego gabinetu zastrzega sobie de- 
cyzyę na później W każdym razie jednak 
zaznaczył p. Rataj, iż PSŁ. bezwzględnie do- 
magać się będzie usunięcia ministra Skir- 
munta z powodu jego miękkiej nieodpowia- 
dającej klubowi PSL polityki, 

Imieniem „Wyzwolenia“ p. Woźnicki wy- 
raził ufność kandydatowi i życzenie spie- 
sznego dokonania wyborów. 

P. Stapiński zapowiedział, że gabinet mo- 
że liczyć na poparcie jego klubu, o ile o- 
świadczy, że potrafi wystąpić przeciw niedo- 
łęstwu i korupcyi. 

Imieniem NPR pp. Chądzyński i Rajca 
i Rady ludowe wypowiedzieli się za osobą 
kandydata. 


Dwiadtzenie klubu posłów żydowskich. 


Imieniem pesłów żydowskich konferowa- 
li z p. Sliwińskim posłowie Griinbaum i 
Hirschohorn, P. Sliwiński oświadczył, że jest 
kandydatem na premiera nie będzie więc 
mówił o składzie gabinetu. Poseł Griinbaum 
odpowiedział, że co do osoby p. Sliwińskie 
śo niema żadnych zastrzeżeń, musi jednak 
poruszyć pewne sprawy, od których klub 
żydowski uzależnia dalsze swe stanowisko 
do gabinetu, Przedewszystkiem rząd winien 
w deklaracyi sejmowej zająć pozytywne sta- 
nowisko wobec postulatów żydowskich w 
duchu naturalnie sprawiedliwym, który 
jak się należy spodziewać — cechować bę- 
dzie gabinet p. Śliwińskiego. P. Sliwiński 
zaznaczył, że jako demokrata stoi na stano- 
wisku bezwzględnego równouprawnienia, Co 
się zaś tyczy deklaracyi sejmowej, nie jest 
ona aktualną i będzie dopiero wynikiem na- 
rad nowego gabinetu, Prosi jednak aby tych 
slów jego nie uważać za odpowiedź wymi- 
„ającą, 

Poseł Griinbaum zaznacza, że postawił to 
żądanie, aby uniknąć niespodzianek. Rozu- 
mie jednak dobrze, że same słowa nic je- 
szcze nie znaczą. W dalszej rozmowie za- 
znaczył poseł Grinbaum, że klub posłów 
żydowskich stanowczo wypowiada się prze- 
ciwko kadydaturze p. Sosnkowskiego i Ka- 
mińskiego, którzy niejednokrotnie stanęli | 
na stanowisku niezgodnem z konstytucyą | 
prowadząc politykę antysemicką. Klub po- 
słów żydowskich domaga się nadto zniesie- 
nia ograniczeń prawnych Żydów w byłym 
zaborze rosyjskim, dalej załatwienia% tych 
spraw, które wymagają nie drogi ustawo- | 
dawczej lecz administracyjnej a mianowicie: 


a 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


przeprowadzenia wyborów do gmin żydow- 
skich, P. Sliwiński przyrzekł zainteresować 
się sprawami  poruszonemi przez posła 
Griinbauma, 


Stanowisko en-decyi. 


Dziś rano przyjął p. Śliwiński przedsta- 
wicieli związku lud.-nar. w osobach p. Głą- 
bińskiego, Sejdy i Zamorskiego. P, Sliwiński 
oświadczył, że jako kandydat wyznaczony 
przez Naczelnika Państwa nie będzie przed- 
kładał dłuższego programu. Programem jego 
jest pokojowa polityka zagraniczna i bez- 
stronność w przeprowadzeniu wyborów. Co 
się tyczy teki ministra spraw zagranicznych 
to pan Śliwiński jest za zmianą tego stano- 
wiska, gdyż p. Skirmunt stał się przedmio- 
tem walk partyjnych. Stanowisko prawne 
i polityczne Naczelnika Państwa -do Sejmu 
zostało zachwiane, Rząd zmuszony jest wy- 
czekiwać  decyzyi sejmu co do wniosku 
przekazanego w te; sprawie przez sejm ko- 
misyi konstytucyjnej (wniosek PPS). W kon- 
flikcie Naczelnika Państwa ze Sejmem rząd 
zajmie stanowisko neutralne. Poseł Gtątiń- 
ski odpowiadając na poruszoną przez p. Słi- 
wińskiego sprawę konfliktu Naczelnika Pań- 
stwa ze Sejmem oświadczył, że Związek 
ludowo narodowy uważa uchwałę Seira z 
dnia 16 i 17 bm. za obowiązującą Naczelni- 
ka Państwa i Rząd i że" wobec tego nie 
może być mowy o konflikcie. Dopiero gdy- 
by uchwała Sejmu została zniesiona, wów- 
czas zmiana ta uchwalona przez Sein vho- 
wiązywać będzie Naczelnika Państwa, jak 
i rząd. Rząd nie może zajmować stanowiska 
neutralnego, gdyż musi on stać na straży 
uchwał Sejmu wobec wszystkich czynników 
w państwie, Kłub Zw. Lud. Nar. nie móże 
się zgodzić na ustąpienie min. Skirinunta 
tak długo, dopóki nie będzie osoby na miej- 
sce jego takiej, któraby cieszyła się zaufa- 
niem zaśronicy, a to tembardziej, że p. 
kirmunt w czasie wojny światowej stał po 
stronie koalicyi. Ustąpienie p. Skirmunia 
może wobec tego pociągnąć na Zachodzie 
zu sobą brak zaufania do szczerości naszej 
polityki. Wobec tego” Zw. Lud. Nar, nie może 
mies zauiania do rządu p. Skiwińsxiego. 


Deklaracya klubu p. Skulskiego. 


Następnie konferował p. S!iwiński z przed- 
stawicielami Nar. Zjed. t.ud. p. Skułskim i 
P:echotą. P. Śliwiński zastezegł się, że o 
składzie personaiaym rządu mówić nie mo- 
że. Rząd jego nosić będzie charakter tym- 
czasowy aż do chwili rozstrzygnięcia przez 
Sejm sprawy co do interpretacyi „małej kori- 
stytucyi' W sprawie tei rząd zajmie oczyWi- 
ście stanowisko neutralne. 

P. Skulski odpowiada, że przesilenie obe- 
cne i ustąpienie gabineju jest realizacyą 


uregułowania spraw obywótelstwa fi prze- | planu pewnych stronnictw |P, Skulski wystę- 


A a ZZ Z A R ZZ Z W 


puje oczywiście jako obrońca... prawicy, — 
Red.) chcących mieć na okres przedwybor= 
czy rząd dogodny ich zamiarom. Zwalczanie 
kandydatury p. Skirmunta przez te same 
stronnictwa uważa p. Skulski za dążność do 
zmiany kursu polityki polskiej, Wiadomą, 
jest p. Skulskiemu, że kandydatura p. Sli- 
wińskiego na premiera postawiona była 
przedtem przez grupy lewicowe, zanim po- 
stawił ją N. Państwa, P, Skulski nie kwe- 


styonuje najlepszej woli p. Śliwińskiego, je- 


dnak wobec obaw, co do jego polityki, nie 
może klub jego zadowolić się jedynie gwa» 
rancyami deklaracyjnemi, uważając za ko 
nieczne gwarancye personalne, których pu 
Sliwiński nie daje. Z tych powodów kłub m 
Skulskiego nie może się zgodzić na kandy» 
daturę p. Sliwińskiego. Pod koniec rozmowy, 
zaprzeczył p. Sliwiński kategorycznie, fa- 
koby kandydatura jego została ięfą 
przez kluby lewicowe. a 


' Opozycyoniści. 

Imieniem Chrześć. Dem. oświadcza p. Sii« 
wińskiemu p. Czerniewski, że Chrz.-Dem 
sprzeciwia się kandydaturze p. Słiwińskiego. 

Konferencya p. Śliwińskiego z p. Dubano: 
wiczem toczyła się około konfliktu N. Pań. 
stwa ze Sejmem, P, Sliwiński oświadczył, że 
gdyby konflikt konstytucyjny nie był roz- 
wiązany po myśli N. Państwa, wówczas Na- 
czelnik Państwa musiałby ustąpić, a wraz 
z nim i rząd p. Śliwińskiego. P, Dubanowicz 
jest zdania, że rząd winien być lojalnym 
wobec państwa i nawet w razie dymisyi N. 
Państwa musi pełnić swe obowiązki. Zresztą 
— dodał p. Dubanowicz — groźba dymisyi 
N. Państwa występowała już kilkakrotnie z 
jego otoczenia, lecz nikt nie traktuje jej se- 
ryo. P. Dubanowicz oświadcza wkońcu, że 
lub jego nie może akceptować kandydatury, 
p. Śliwińskiego. 


Niemcy, mieszczanie | klub katol.-Indowy. 


F. Hasbach imieniem Niemców oświadcza, 
że zgadza się na kandydaturę p. Sliwińskie- 
go, zaznacza jednak, że będzie domagał się 
równouprawnienia mniejszości narodowych 
w państwie, 7 

P, Matakiewicz imieniem klubu katolicko- 
ludowego oświadcza, że niezapoznawszy się 
z programem rządu i ze składem gabinetu 
zastosować musi stanowisko wyczekujące. 

P, Rosset i Wróblewski konferują imieniem 
zjednoczenia mieszczańskiego. Wyrażają oni 
życzenie  jaknajrychlejszego zakończenia 


przesilenia. Zaznaczają dalej, że p. Sliwiński * 


winien najpierw uzyskać większość dla sie- 
bie, następnie dla całego gabinetu, a dopie- 
ro potem stanąć przed Sejmem o wotum zau- 
fania. Nastąpić bowiem może  sytuacya 
podobna, jaka była z p. Przanowskim, który 
osobiście miał znaczną większość, ale upadł 
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je powodu składu gabinetu. 

P, Sliwiński jest jednak zdania, że powi- 
nien przedewszystkiem wybadać, czy stron- 
mictwa mają zaufanie do jego osoby, a jeśli 
tak, wówczas utworzy rząd i stanie z nim 
przed Sejmem. Dalej oświadcza p. Rosset, 
że klub nie wie, jaka będzie polityka wew- 
nętrzna i zagraniczna nowego gabinetu. Wo- 
bec tego klub zastrzega sobie wolną rękę. 


Zadania P. P. $. 


P. Barlicki imieniem PPS oświadcza, że 
klub jego gotów jest poprzeć gabinet, żąda 
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jednak w interesie szerokich mas polityki 
wybitnie pokojowej, oraz przeprowadzenia 
bezstroanych wyborów. Dalej domagaf się 
uregulowania sprawy uposażenia pracowni 
ków państwowych i skrócenia samowoli 
czynników administracyjnych. 


stanowisko K. P. K. 


Imieniem klubu pracy konstytucyjnej o- 
świadczają się p. Baworowski i Stesłowicz 
za kandydaturą p. Śliwińskiego. 


Mamiya główna przyjęła kandydatnię p. Sdiwińskiego. 


Warszawa. (M) Wieczorem rozpoczęło się 
posiedzenie komisyi głównej. Zagaja obrady 
(marszałek odczytaniem znanego już listu 
N. Państwa do marszałka. Na temat tego li- 
stu rozwiązała się dyskusya formalna w cza- 
sie której wystąpił z dłuższem przemówie- 
niem p. Dubanowicz, poddając pod wątpli- 
wość, czy list N, Państwa zgodny jest z... 
konstytucyą, czy też nie. Odpowiada mu p. 
Rataj iż list zgodny jest z konsiytucyą, po- 
nieważ wątpliwości konstytucyjne co do pra- 
wa komisyi głównej nie zostały jeszcze roz- 
strzygnięte. Dalej oświadcza p. Rataj, że 
aczkolwiek PSL. bierze udział w posiedze- 
niach komisyi głównej, to jednak nie znaczy 
o, by aprobowało uchwały sejmu z 16 i 17 
Jm. w sprawie powstania komisyi głównej. 

Do wywodów p. Rataja przyłącza się p. 
Barlicki imieniem PPS. 
$ Marszałek przerywa dyskusyę oświadcze- 
zem, że dzisiejsze posiedzenie ma na celu 

- jedynie oświadczenie się co do kandydatury 
p. Sliwińskiego, proponuje tedy przystąpie- 
pie do głosowania. nid Ć zań 
„GZ głosowaniu oświadczają się za kandy 
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daturą p. Sliwińskiego: PPS., PSL, (Piast), 
PSL (lewica), Wyzwolenie, PNR., Klub Pra- 
cy konstytucyjnej, Rady ludowe, Żydzi i 
Niemcy, Razem 226 głosów. 
przeciw: Związek Lud. Nar. — Nar. Chrz. 
Dem., Nar, Chrz. Str, Lud., Grupa Skulskie- 
go i Mieszczanie — razem 188 głosów. 
Wsirzymał się od głosowania p. Matakie- 
wicz, imieniem Klubu Kat, Lud. (7 głosów). 
Marszawa. (M.) Po posiedzeniu komisyi 
głównej marszałek zawiadomił listownie kan 
celaryę N. Państwa o wyniku głosowania. 
Kancelarya N. Państwa niezwłocznie wygo- 
towała dekret nominacyjny dla p. Sliwińskie- 
go. Skład gabinetu będzie prawdopodobnie 
dziś podany do zatwierdzenia, 
Przewidywane są tylko nieznaczne zmiany 
w dotychczasowej liście gabinetu. I tak: Na 
ministra sprawiedliwości p. Paskalski lub 
Makowski, zagranicznych p. St. Skrzyński 
lub Narutowicz, oświaty p. Stanisław Mi- 
chalski lub p. Kisielewski. Co do teki mini- 
stra wojny dotąd niema wiadomości, gdyż 
kandydata przedstawia zazwyczaj nie nre- 
mier lecz N, Państwa. 


Nowy premier. 


— Kraków, 27 czerwca, 

d IW. EJ A zatem nareszcje mamy premjera no- 
wego rządu, premiera z pismem nominacyjnem 
Naczelnika Panstwa i 226 głosami wiekszości w 
Sejnye. Przedwczorajsze į wczorajsze rokowania 
p. Śliwińskiego z przywódcami stronnictw przy- 
" ły ostateczne rozwiazanie sytuacyj į zadecy- 
"dłowały, wbrew całej prawicy, która skaplowae 
tmiałą sobie pos. Skulskjego, a nawel mieszczan, 
@ ostatecznej kandydaturze p. Śliwińskiego. I p. 
dlywiżski oparty o blok stronnictw cenirowo-lewi 
cowych przysępuje dziś do utworzenia nowego 
zmylu. Do chwili, kiedy piszemy te słowa, nie 
ijest jeszcze znana lista nowego gabinetu į to u- 
druxłnjia zajędie słunowiska wobec gpabjmdlu p. 
SKwińsikego, utrudnia przewidywania co do po- 
łyk; a w konsekwencyi stałego oparcja i po- 
wodzenja gabinetu p. Śliwińskiego. Wszak sze- 
reg klubów tworzących większość postawiło po- 
ważne żądania, fod których  urzeczywistnienia 
mzależnja dalsze swe stanowskio. Przypuszcza- 
my jednak, że p. Śliwiński bardziej jednak liczyć 
się hędzje z powstałą większością, niż poprze- 
. @nik jego p. Przanowski i że pod tym względem 
będziemy już chyba zaspokojeni od niespodzia- 
nek, Większość uzyskana przez p. Śliwińskiego, 
choć dotąd dość luźna, może się jednak przeobra- 
zć w stałą i zdccydowaną, jeśli oczywiście p. 
Śliwiński potrafi w odpowiednim kierunku po- 
prowadzić swą politykę į może mu zapewnić ła- 
O kje- 


runku tej polityki mówili przedstawiciele stron- 
nictw na konferencyach u p. Śliwinskijego. Pan 
Śliwiński odpowiedział zasada, która odpowiada 
wiekszości: polityka pokoju i bezstronność wy- 
borcza. . Jeśli zaś p. Śliwiński przy tworzeniu 
rządu i opracowaniu Ścisłej linji programu doda: 
usunięcje hezholowia į niesprawiedliwości w go- 
spodarce wewnętrznej, ścisłe przestrzeganie pra- 
wa i konstytucyj, niewątpliwie większość, która 
oświadczyła się wczoraj za jego osobą, oświad- 
czy się również i skupi około całego jego gabi- 
netu, 

A że nowy premier p. Śliwiński o 
ścisłą i stałą większość zabiegać musi o to 
chyba dwóch zdań niema. Wszak gabineto- 
wi p. Sliwińskiego przychodzi zgryźć tak 
ciężki orzech jak rozprawa o interpretacyę 
konstytucyi odnośnie tworzenia rządu, P. Sli 
wiński zapowiedział co prawda neutralność, 
dodał jednak również, że jeśliby z mniej po- 
myślnego załatwienia sprawy N. Państwa 
wyciągnął konsekwencye wówczas i on je 
wyciągnie. Uchronić przedtem może tylko 
zdecydowane poparcie większości, Oby pan 
Sliwiński umiał je sobie przy ułożeniu listy 
gabinetu i opracowywaniu ścisłego progra- 
mu działania uzyskać tak, jak je uzyskał dla 
swej osoby. 


Narady Reichstagu. — Zaostrzenie się politycznej sytuacyi. — Fatalne 


wrażenie w Paryżu, 


Berlin. PAT. W związku z zamordowanjem Ra- 
khenaua, skuikjem klórego polityczna sytuacya 
Niemiec ogromnie sję zaostrzyła, odbyło się wczo- 
raj specyalne prosiedzenje Reichstagu. Pierwszy 
przemawiał poseł socyalistyczny Wels, który 
ostro alakował Heliericha į prawicę, Pos. z cen- 
trum Marx wygłosił ostrzeżenie pod adresem en- 
tenty į radził jej we własnym jej interesie wejść 
na więcej pokojowe tory. Poseł Hergt, niemiecki 
nacyonaljsta, którengo przemówienie nieustannie 


Łondynie i Rzymie. - 


przerywano, wyrazjł w imienju swojej partyj głę- 
bokie oburzenie z powodu popełnionego morder- 
siwa i wystąpił przeciwko wydanym w związku 
z njem zarządzeniom, które są njeznośnem ogra- 
niczeniem swobód obywatelskich. Minister spra- 
wjedliwoścj Radbruch oświadczył, że rozporzą- 
dzenja te są skierowane przeciwko wybrykom 
prawicy, a nje mają być stosowane przeciw le- 
wicy. Niezawisły poseł Kristien "występował 
szczególnie ostro przecjw Helfferichowj. Kan- 
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clerz Rzeszy Wirth zabrawszy głos podkreślął, 208 
Rathenau był człowiekiem wielkich śdei į wieł- 
kich czynów. Na nim mógł naród 1emiecki oprzeć 
się we wszystkich swych żywotęąych sprawach, 
a zwłaszcza w sprawje rozstrzygnięcja problemu 
winy wojńy. Cały naród powinien popierać polj- 
tykę mającą na celu ratowanie narodu. Mimo 
różnic postępowanja wszyscy powinni wzaje- 
mnie się szanować, gdyż szacunek taki ułatwia 
postępowanie wobec zagranicy.  Unjemożliwiają 
je zaś oświadczenia lakje, jak np. posła Muelle, 
który w jednym z arlykułów swego pisma przy- 
chodzi do wniosku, że cała sfera robotnicza mo- 
głaby wyrobić sobie przekonanie, że system pea- 
nujący w Niemczech nic nie jest wart. 

Berlin. PAT. Gabinet uchwaljł, że pogrzeb Ra- 
thenaua odbędzie sjię na koszi rządu. Pogrzel 
odbędzie się we wtorek. Podczas uroczystości 
pogrzebowych Rejchswehra będzie tworzyła szpa- 
lery. > 
Berlin. PAT. Obdukcya zwłok odbyła się w. 
sprawie morderców Rathenaua jest nader ob- 
niedziele, przeprowadzona przez lekarzy sądo- 
wych w obecności rzeczoznawcy ran postrzało- 
wych  Obdukcya wykazała w cjele śłady pięcia 
Rik z których pierwsza, jak się zdaje, była śmier 
telna. 

Hanower. PAT. Według orzeczenia rzeczoznaw= 
ców, broń, z której zabjlo Rathenaua, była pisto- 
letein maszynowym, 

Hanower, PAT. (Radjo). Materyał policyjny w 
szerny. Wobec nader wielkiej ilości świadków, co 
przysparza dużo pracy, musjano komjsyę śledczą 
podzielić na trzy sekcye. Pamuje przekonanie, iż 
morderców szukać należy w kołach niemiecko- 
ludowych, że jednak żadna z partyj od prawicy 
do lewicy nie jest w morderstwie bezpośrednio 
lub posrednjo zaangażowana. O wykonanie za- 
machu podejrzane są pewne tajne organizacye. 
W Berlinie dokonano aresztowanja 10 członków, 
najbardziej skompromitowanej organizacyj ,,Con- 
sul“. 

Hanower, PAT. Prasa francuska omawiając 
zajnordowanie Rathenaua wskazuje na niebezpie- 
czeńsiwo grożące Francyj i Europie ze strony, 
militarystycznych į reakcyjnych Niemiec į pod- 
nosi konieczność zarządzeń wojskowych celem za- 
bczpieczenja granic j pokoju. Zdaniem tej prasy, 
zamordowanie Rathenaua nje jest sprawą we 
wnęlrzną niemiecką, lecz jest rzuceniem ręka- 
wicy światu į demonsiracyą przęcjw niemieckiej 
dmokracyi į przecjw traktatowi  wersalskjemu, 
jest to więc wydarzenie polityczne ogólno-euro- 
pejskie, „Excelsior“ wskazuje na szereg już do- 
konanych zamachów ; morderstw reakcyj nje- 
mieckiej, podnosząc, że zawsze nszły one bezkar- 
nie i jedynie Kurt Bisner ponjósł karę. 

Leafjejd. PAT. Lloyd George przemawiając we 
walijskiej kaplicy Baptystów w Londynie, na- 
zwał Rathenaua jednym z najbardziej w Europie 
powoałnych ludzi do zaprowadzenia pokoju mię» 
dzy Niemcami a jnnymi narodami, Lloyd George 
w wyrazach pelnych oburzenia napiętnował mor- 
derców į wyrazjł obawę, że Niemcy pozbawione 
takiego kierownika į doradcy, popadną w ciężkie 
polożenie. 

Londyn. PAT. „Times“ pisze, że morderstwo 
dokonane na ministrze Rathenau, dotknęło nie 
tylko Niemcy, ale į Europę. Rathenau był wpraw- 
dzie „wrogiem, ale nie był wyznawcą jimperyalj- 
zmu i starał się o współpracę z Europą. 

Rzym, PAT. Zamordowanie Rathenaua wywo- 
łało w politycznych kołach Rzymu bolesne wra- 
żenie i ogólny żal. Dzienniki podnoszą dzjałal- 
ność Rathenaua na polu porozumjenja narodów 
i uzdrowienia gospodarki światowej. 


Szancer w Londynie. 
Londyn. PAT. Przybył tutaj Schancer. Między 
sprawami, które będą lqmawiane w czasie dy- 
skusyi między Schancerem a Lloyd George'm pi- 
sma wymieniają sprawę finansów Austryj, sto- 
sunku Austryi do Niemjec oraz sprawę przyję- 
cia Niemiec do Ligi Narodów. 


DROBNE WIADOMOSCI. 
aa 


Bukareszt. Magistraty miast rumuńskich udzje- 
lają ostatnio subwencyę szkołom żydowskim. Ma- 
gistrat miasta Sarat udzjeljł subwencyi w wyso- 
kości 15,000 lej. 

Genewa. Z Genewy donoszą: Ostatnia konferen- 
cya „Przyjaciół Ligi Narodów w Pradze“ zaj- 
mowała się również sprawą ochrony mniejszości 
żydowskiej we wschodniej Europie, w 
ści Rumnnjji, Łotwie i Polsce. 

Konstantynopol. „Jojnt* w Rosyi. Donoszą z 
Konstantynopola, że „,,Jojnt* rozszerza swoją 
działalność w Rosyi. Ilość dziecj żydowskich ży- 
wionych kosztem Jointu i dziennie w O- 
dessje 25,000, w okręgu odesskim 35,000, w Ni- 
kołajewie 7,500, w Kijowie 20,000, w Jekatery= 
nosławiu 7,500, Podobne kuchnie zostają założone 
w innych okręgach. W Kijowie i w 
Piotrogrodzie otworzono kuchnię die studentów. 
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Tło berlińskiego mordu. 


, Kraków, 27 czerwca. 


O kocijacy trybun Wielkiej Rewolu- 

eyi Fionorat Gabryel Mirabeay, chcąc w kil- 

ku ałowach lapidarnie i trafnie ująć kwint- 

menya psychy Niemców, rzucił powie- 
e: 

„C'est la guerre, qui est l'industrie na- 

Monal de la Prussie”. (Rzemiosłem ,narodo- 
wem Prus jest wojna). ; 
„ Zapewne jeszcze żaden mąż stanu nie 
zdobył sią na charakterystykę równie dosa- 
dng motywów przewodnich działań przecię- 
tnego Niemca, 

To też określenie de Mirabeau było przez 
całe XIX stulecie najwierniejszym refleksem 

plityki pruskiej, a początki wieku XX i 

eż Powszechna wskazały, że wojna jest 
nietylko „rzemiosłem narodowem" ale i stra- 
wą narodowego ducha obywateli z nad 
Bąprewy, Odry i Main'u. 

Znamy Niemcy. Pośrednio lub bezpośre- 
dnio wszyscy byliśmy świadkami nastrojów, 
jakie panowały w kraju tym w pierwszych 
łatach wojny światowej. 

Widzieliśmy lub słyszeliśmy o tych szpa- 
lerach niezliczonych inteligentów niemiec- 
kich, co wyruszały z okrzykiem „Immer feste 
drauf!“ aby życie swe złożyć „für Kaiser 
und Vaterland”. Wiemy co to matrona nie- 
mięcka, którą nie przywdziewą żałoby po 
poległym jedynaku, ażeby kirem nie mącić 
„aarodowej chęci wojowania. 

Przewrót ilstopadowy 1918 roku zmienił 
pozornie formy bytowania Niemiec. Krwio- 
Żerczy Kajzer rąbie co prawdą dziś drzewo 
na wygnaniu w Holąndyi, nie doczekawszy 
ię piastowanege dlań przez historyków nie- 
mieckich epitetu „Zwycięzca”; Hindenburg 
i Ludendorff poszli na emeryturę, chowając 
w szkatułach wszystkie swoje „Krzyże że- 


Jdazne' i ordery „Pour les merites"; morder- | 


eac „U-Bqate' i monstrualne „Grube Ber- 
ty' uległy przepisąnemu zniszczeniu, ale jest 
dziś przecież tajemnicą publiczną, że roz- 
brojenie niemieckie to fikcya, że strategicy 
niemieccy i mężowie stanu dawnego regi- 
meu przechowują swe szable w po- 
chwach do czasu tylko, że wreszcie „Wiily” 
gzeką jedynie na skinienie swej dawnej kor 
shanki 


Li „Ł LJ 
Z teatru im, J, Słowackiego, 
„„Mąż z graecznoścj”, komedya w 3 aktach A 
hrunamowąicza i Ruszkowskiego. Reżyserował p. 
Maryan Jednowski, 


Dla nczczenją złotych godów Puchalskiego ze 
śceną wystawóli pierwsza scena krakowska popu- 
larna Sztukę spólki autorskiej, dząałającej Ww 
czasie. tak obfitującym w ulwory sceniczne, że w 
stosunkową krótkim czasie mogia „Biblioteka 
teatrów amalorskich* pomieścić sło ijikadzjesjat 
prac! 

Jeśli doþrze pamiętam, 
 tece* „Mężu z grzeczności“, któryby wśród o- 
wych jętłek — jednodnijówek zajmował dostojne 
miejsce. Farsa ta bowiem jesi trochę lepszą, niź 
dla scenki amaliorskiej, a znucznie gorszy, niż 
dla sceny poważnej o wielkich aspiracyach. 

Pewno, że w niej humoru niemało. Trudna bo- 
wiem sję nje śmiać, pairząc na lego męża, klóry 
się ożenił z grzeczności i w noc poślubną gosia- 
wia z grzecznoścj młodą żonkę, ku jej piekiełne- 
mu utrapieniu, samiusieńką. Zabawne są także sy- 
tuacye, powstałe wskutek miizdrzenia się dwóch 
mocna latami objuczonych dam, z których każda 
kenkury starzejącego się pjeczenjarza do siebie 
adnosj, albo seenkj z Obetkalą, forysjcem, czy też 
mameni, gdy matką Wandy, prągnie w ostątnim 
akcie wykonywać swą rozłegłą wladzę ieścjowej. 

To prawda, ale z drugiej strony jest hczsprze- 
fanem, że minęly owe czasy Dbezgranicznej nai- 
waości i prymitywizmu w rysunkh figur į sy- 
łuacyi, podobnie jak przeszedł ów okres nalepia- 
kja etykietek na sztukach. Tu brzmi napis na c- 
tykictce: Pozbądź się nadmiernej grzeczności, 
badé energicznym wobec każdego, ale przede- 

Rajwiększą śmiąłość rozwijaj wobec 


niema w tej „,Riblia- 


Stara miłość nie rdzewieje, stare nałogi 
wracają. 
Antysemickie junkierstwo niemieckie ma 


| dość już socyalizmu, demokratyzmu, republi- 
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| 


| Na własność 


kanizmu, koalicyjnej kuraieli, ciężarów kon- 
trybucyjnych oraz ministra-Żyda, a to nie 
byle jakiego, bo człowieka o wielkiej wie- 
dzy, inicyatywie i sprężystości działania, 

Duszno już junkrom w atmosferze dotych- 
czasowej polityki skromnego płaszczenia się 
przed zwycięzcami. 

A jeżeli ją dotąd znosili, to tylko w mnie- 
maniu, że koalicya da wziąć się na lep nie- 
mieckich rewełacyj o nędzy i nadchodzącem 
bankruetwie, by zmniejszyć lub odroczyć 
spłatę zobowiązań. 

Perskie oko dyplomaty demokratycznej 
republiki niemieckiej w stronę aliantów pa- 
siada więcej powabu niż. żelazne spojrzenie 
Hindenburga. 


Z CHWILI: 


lesie stanie Z FAŃSWORENI 


„Robotnik”, poruszając powyższą sprawę, 
wysiępuje przeciw zamierzonemu czy też 
może już dokonanemu wydzierżawieniu tych 
objektów e ogromnej wartości i doniosłości 
gospodarczej prywatnemu towarzystwu fran- 


eusko-palskiemu, Między innemi czytamy 
tam: 
„Uroczyste przejmowanie przyznąnej nam 


części Sląska Górnego dobiega już końca. 
państwową naszą  przechudzi 
zatem cały, dotychczas pruski, czy też sta- 
nowiący wiasność Rzeszy niemieckiej, ma- 
jatek pańsiwawy, ruchomy i nieruchomy, 
znajdujący się w granicach polskiej części 
zicmi górnośląskiei, Majątek: te olbrzymiej 
wartości; najważniejszą, najbardziej warto- 
ściową jego część, okok kolei żelaznych, 
stanowią przedsiębiorstwa górnicze i hutni- 
cze iskalne, 

Jak zamierzą Rząd nasz majątek ten wy- 
zyskać, jak chce zakłady te eksploatować? 

Na pytanie fo rząq'nasz, nasze ministe- 


ryum skarby Graz minisieryum przemysłu i, 


handlu dotychczas nie dały żadnej odpowie- 


żony w miadowych lygaujuch !.. 

bp. Kosmowska, Ordyńska, | Medzelewskie, 
Szymborski, Miarczyński, Uultner į Działosz grali 
żywo i z temperamentem. 

Najwięcej werwy i zameszyslości bvlo w grze 
jubjlata. Po drugim akcie mioczył Huehalskicga 
zespół ariystyczny tealru Słowackijcga į delegaci 
innych scen. à 

Przepiękną mowę, pelną dowcipu, fjinezyįj i ser- 
decznego ciepla wygłosjł dyr. frzejńską, który 
parzypomajuł, że Puchalski przeżyi olkros rpraan- 
tyzmu sceny polskiej a cd krańca po hranjec 
Doiskj i peza Polska budzit gorące zunjławanie 
do szinii. 

Życzenia w imjenju kolegów zlożył b. Jednow- 
ski, zaś p. Turski w zasiępstwie p. Uronkla, pre- 
zesa kąpilniy zashyżonych członków Awiązku ar- 
tyst vy skłuu.| gratukicyc jako reprezentant te- 
ga zrzeszenia. 

Z wzruszeniem teplikował na te przemowy ju- 


bila, któremu wręczono wieńce, nnósiwa kwia- 
łów i upominków, a z całej Polski nadeszły de- 
pesze. 


Jubjicusz ten nie byi zdawkową qproczysjością, 
ale zasłużonym, goracym holdem dla cenjoncgo, 
pożytecznego ariysty. 

W. Falick, 
—a—— 


Popis uczniów miG!sk. szkoły 
geiramatiycznej. 


Wiądomą jest rzeczą, że najwybitniejsi nawet ar- 
lyśćgi mają iremę przed premjerą. Tysjąc oczu 
skierowuje się na artystę, kióry wzrok ten w 
denerwujący sposób często odczuwa. Nie można 
sią tedy dziwić, że najmłodsj ądepeż sziuki w tak 
wysokim stopniu przejmują się kinkjełami į śwja- 
domością, że każde ich słowo, gest į ruch śledzi 
krytyczne oko publjcznoścj, 


, 


Kusicielskim oczom demokracyi miał uledg 
chanteclair francuski, John Bull z Wielkiej 
Brytanii i wujo Sam... 

Ale, jak dotąd, próba się nie udała, 

Junkrzy zaś pamiętają słowa księcia Bü- 
lowa: „Quand on n'est pas sur de se faire 
aimer, il fant au moins savoir se faire crain- 
dre”. (Jeśli nie potrafisz dać się pokochać, 
to powinieneś conajmniej umieć zmusić, by 
się ciebie obawiano). 

Na tem tle psychologicznem szybko ną- 
stępujące po sobie zabójstwo  Erzbergera, 
zamach na Scheidemanna i świeży mord na 
osobie ministra Rathenąqua nabierają wyjąt- 
kowego znaczenia. 

Rzeczą dyplomacyi światowej jest zabez- 
pieczyć Europę przed Świeżemi wstrzągnie- 
niami. Bo jeżeli miał to być sygnał do Ho- 
landyi, lub hasło do wyciągnięcia z pochew 
szabii junkrowskich, to trzeba zawcząsu 
unieszkodliwić cesarskiego „drwala” a drzwi 
arsenału niemieckiego — zamknąć na wszygł 
kie spusty, W adyas. 
= Si RÓ rza gw 


gpaliiami na Oórnym Slasku? 


dzi wyrąźniej i jaspej. A przecież w centraląch 
ministeryaluycn krzątano się około tej kwe- 
styi; w niektórych pismach łachowysh po- 
iawiły się bowiem notatki, że rząd wydzier- 
żawił był już wszystkie przedsiębiorstwa 
górniczo-hutniczę, jakie przechodzą dzisiaj 
na własnąść państwewą naszą jakiemuś bl- 
żej nieekreślonemu kansorcyum francusko- 
polskiemu, a to na przeciąg lat trzydziestu 
szesciu, przyczem podobno nasz skarb pąń- 
stwa posiadać ma jakiś udział czynny w łem 
konsorcyum. Podobno p. Korfanty i p. Ra- 
kowski z Katowic należą do zarządu tego 
konsorcyum. Podobno ma czele dyrekcyi 
tych zakładów z ramienia kapitalistów fran- 
cuskich ina stanąć niejaki p. Rumeaux, Po- 
dobno — bo niczego pewnego z tych na- 
wpół tajemniczych notatek, pochodzących 
ze źródeł bliżej nieokreślonych dowiedzieć 
się nie można, 

Rozumie się, że mocodawcy p. Rumeaux, 
protektorzy paryscy pp. Kortan taig i Ra- 
kowskiego, mają na celu tylko gruby zare- 
bek, jak, da się osiągnąć z ekskloatacył ko= 


Mimo tej Iremy można z całą stanowczością 
stwierdzić, że wśród młodziutkiej rzeszy uczniów 
dramatycznej szkoły znajduje się kilka tajentów, 
którzyby mogli rozwinąć swe skrzydła do szep- 
szego lolu pod okiem czujnego reżysera. 

W pierwszym rzędzie wymienić należy p. Ju- 
liusza Ego, klóry kreacyą Kordyana dowiódł, że 
umie czuć scenę. 

P. Ego posiada sjlny j dźwięczny głos, którym 
potrafi zręcznie modylować į posługiwać gię nim 
pil pianissjnia do ferijssima. W scenie z Grzego- 
rzem mał sposobność dar ten w całej pelni uja- 
wniać. Że przytem gral z przejęcjem, wniknąę= 
ciem w psychikę Kordyana. pauzy wytrzymywił, 
a goslykułucyę miał estelyczną można p. Ego WTó- 
żyć dobrą przyszłość sceniezną, tembardziej, że 
odznaczył sję także w trafnie ujętej rólce chara» 
kleryslycznej służącego w komedyjce Przybylskie- 
go. Mocno „jednak pana Ego wzięła w kleszćza 
trema w „Wyzwolenjn*, wskutek czego z rekqr= 
dowa szybkością recylował mongłog Konrada, por 
łykając szereg słów. 

We właściwy ion uderzył p. Białoszczyński W 
roli Grzegorza, uwydalniając z siłą dramatyczhą 
cpowiadania starego slugi. Był jednak zupełnie 
bladym Józefem, a jeszcze mniej zajmującym A= 
damem. 

Dużo werwy į swobody okazala p. Lubieńska wi 
roli Hesi, bardzo dobre zadatki na artystkę salo= 
nową posiada p. Zhierzehowska, która z finezyą 
odiwcrzyła Janinę. 

Wiele objecujątakże pp. Bednarska i Mijew= 
ską, Dość słabą hyłą p. Bednarska a najzupeł- 
niej niewłaściwą Brylińską p. Marwiczówna. Nie 
będąc na prologu z „Nocy listopadowej“ pcepja- 
my grę na podstawie pięcją pozosiałych Rek ; 
programu. Y pi 
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zzo 


dłydowskich. Pod koniec konferencyj 
poetwa liiewskjego zaznaczył, 


Zydzi każdej mjejsóowoścj tworzą 
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pałń i to! państwowych, oddanych im w 
dzierżawę l'udza więc tytułem opłaty zier- 
Żawnej skarbowi państwa z pewnośrn zna- 
znie mniej aniżeli wyniosą czyste zyski, 
osiągnięte z eksploatacyi dzierżawionych za. 
kładów górniczych i hutniczych, Że zaś przy- 
tem dzierżawa jest krótkoterminowa, bo tyl- 
ko 36-letnia, przeto z pewnością nie 
czynili i przeprowadzali żadnych większych 
|. 15] O SRE 


ZE SPRAW ZYDOWSKICH. 


będą | 


_ROWY OR DZEANIKR 2, 0 0 


prac inwestycyjnych, nie będą hili nowych 
szybów na kopalni Knurów w rybnickim, ani 
na koplni Pielszowice, w Zabrskim, Będą 
prowadzili, będa musieli prowadzić gospo 
darkę rakburncwą wedle zasad : dać jaknaj- 


mniej, wziać jawrziwięcej, bo atic — poiu- 
tego 


Inze sza lat piędziesiąt możemy nie 


mieć w swych rękach,” 


Waine posiedzenie żytowokiogo „Board of Deputies 


Londyn. (ZBK.) Tak zwany parlament żydów 
angičiskich „Board of deputjes* reprezentujący 
wszystkie warstwy społeczeństwa w Anglii. a 


składający się z 232 członków odbył 18 bm. po- 
sqedzenjie. Na posiedzeniu zatwierdzono  fuzyę 
dwóch towarzystw .,Anglo Jewish Assotjaljon* i 
„Board of Deputies“. Oba towarzystwa tworzyć 
obecnie będą tak zwany „Joint Forejgne Office“, 
Komitet dla spraw wewnęlrznych. Uzgofnienie 
pbydwóch towarzystw stało się możliwe dzięki 
przychylnemu stanowisku A. J. A. w sprawie pa- 
łestyńskiej. Jak wiadomo AJA. była związkiem 
asyrajlatorskim į antysyonistycznym. Nowy J. F. 
O. awróczł się do rządu angielskiego z prośbą, 
Wy mandat angjelski nad Palestyną został raty- 


Kowno. (ŻBK.). 13 bm. odbyła się tutaj konfe- 
sencya wszystkich friakcyj sejmu  kowieńskiego 
„iw. sprawie ochrony mniejszości na Litwie ko- 
"wieńskiej. Prezydent rządu Galwanaukas oświad- 
"czył się za stworzeniem ministeryum dla spraw 
prezydent 
że konferencya 
"= ag znaxzny krok naprzód ku uzgodnieniu żą- 


ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


Statut dla gmin żyd. w Rumunii. 


Bukareszt. (ŻBK.) Komjsya rządowa dla przy- 
gotowania statutu gmin żydowskich ukończyła 
swe prace. Obejmuje on następujące zasadnicze 
artykuły. 1) zydzi załatwiają w gminie żydowskąej 
swe religijne i kulturalne sprawy i potrzeby. 2) 
tylko jedną 
gminę, za wyjatkiem Siedmiogrodu, gdzie Szpanio- 
łowie (żydzi pochodzenia hiszpańskiego) i orto- 
doksi mogą stworzyć gminy odrębne. 3) Żydowska 
religga jest równouprawnioną z innemi uznanemi 
w szczególnoścj odnośnie do prawa zastępstwa 
i charakteru mój o publicznego. W Bukareszcje 


0- 


fikowany na najbliższem posjedzenin Rady Ligi 
Narodów, 

Poruszano także sprawę uchodźeów rosyjskich. 
ə Zawiadomiono, że angielski minister dla spraw 
zagranicznych polecjł ambasador owi angielskiemu 
w Teheranie, by wziął w obronę  prześladowa- 
nych Żydów. 

Po bardzo ożywionej dyskusyj odrzucono 61 glo- 
sami przeciw 12 wniosek domagający się, by ,„,Bo- 
ard* jako takj nfe brał udziału w akcyj Keren Ha- 
jesod, Temsamem uchwalono akcyę tę wspierać, 

Wreszcie przyjęto sprawozdanie odnośnie do a- 


kcyji przedsjęwziętej dla zwałczania niektórych 
głosów angielskiej prasy antysemickiej, 


Sprawa żydowskiej autonomii na Litwie. 


W sprawie spoczynku sobotniego 
na Litwie. 


Kowno. (ŻBK.). Komisya konstytucyjna zgodzi- 
ła się na to, aby sklepy żydowskie zamknięte w 
sobotę mogły być w niedzielę otwarte przez 6 go- 
dzin. Również dla pewnego rodzaju  rękodzielni - 
ków ustalono ulgi. Sprawa ma być wkrótce roz- 


strzygniętą. 


powstaje Naczelna Rada dla wszystkich gmin ży- 
dowskich w kraju. 4) Wybory do gmin są tajne 
równe, bezpośrednie, prawo wyborcze zawarun- 
kowane jest ukończonym 21 rokiem życja. 5) $ 9 re- 
gułuje sprawę podatków pośrednich j bezpośre- 
dnąich. 

Widać stąd, że zakres aulonomij jest dość ciasny 
za wyjatkiem stworzenia Naczelnej Rady z prawa- 
mi osoby prawniczej. W każdym razje oznacza ten 
projekt w stosunku do stanu przedwojennego zna 
czny postęp. 


Emigracya do Ameryki. 
Waszyngton. (ŻBK.) Niespodzianje zgłoszono 
do komisyj emigracyjnej wniosek na dalsze zmniej 


a 


D TSRS" Ff 168 


szenie rocznej kwoty emigracyjnej. W  mjejscę 
150,000 roeznie ma się ustalżć liczbę 233,000. Wnjos 
SiE żąda dalej, ażeby przynajmniej 50 proc emj- 
grantów niusjało używać okrętów ma * 
skich. 


Emigracya do Meksyku. 


Chicago. (ŻBK.) W sprawie znanego projekte 
prezydenta meksykańskiego Obregana zawiązało 
się towarzystwo pod nazwą  „Meksykańske-ży- 
dowskie towarzystwo kolonizacyjne* pod przewo- 
dnictwem dra Józefa Szulmana Towarzystwo bę- 
dzje apolityczne į dlatego po ukończeniu ukła- 
dów z rządem meksykańskim wejdzie w kontakt 
jedynie z „Jointem* į tak zwaną „Amerykańską 
żydowską komisyą*. Sprawą jnteresnje się ró» 
wnież żydowsko- amerykański milioner Rosen- 
wald Reprezemiancej nowo założonego towarzy* 
stwa udadzą sję wkrótce do Meksyku, 


DROBNE WIADOMOŚCI. 
Berlin. Organjzacya opozycyj Syońskich. W. 


Berlin. odbył się odczyt byłego członka egzeku- 
tywy syońskiej Nechemiasza de Lieme. Reprezen- 
tanci syońskiej opozycyj w Niemczech  „Binjan 
Haarec* oznajmik. że sołidaryzują się z żądaniem 
de Liemjego stworzenia zorganizowanej opozycyj 
przeciw obecnemu systemowi polityki syońskiej, 
(nałeży tylko przeczekać jak się opozycya upora £ 
praktycznemi trudnościamj, gdy z opozycyj 
przejdzie do rządu.' Redakcya), 

Moskwa. Komjsaryat dla spraw żydowskich 
wydał w języku żydowskim i rosyjskim materyały, 
w sprawie antyżydowskich pogromów w Białoru- 
si, pogromów urządzonych przez Bałachowicza i 
Sawinkowa i orgji bandytyzmu jakoteż o położe- 
niu żydowskich ofiar pogromowych, wreszcje ma* 
teryały statystyczne o położeniu ekonomicznem 
Żydów w Bosyj (porzebne byłyby także mate- 
ryały w sprawie prześladowań żydowskiej sekcyj 
komunistycznej wobec Żydów samych, one bo- 
wiem uzupelniłyby dopiero obraz matryologią ży- 
dowskiej Red.) 

Nowy Jork, Przewodniczący żydowsktego kon- 
gresu amerykańskiego rabjn Wise wyjechał w spra 
wje przygotowania wszechświatowego kongresu 
żydowskiego i zwiedzi Francyę. Anglię, Niemcy, 
Polskę į Palestynę. 

Budapeszt, żydzi w parlamencje węgjerskim. 
W nowym parlamencje angjelskim znajduje się 6 
posłów żydowskich a to Paweł Biro (partya rzą- 
dowa), Dr Waszonyj (narodowo demokratyczna 
partya), Paweł Mandor (njezawisła partya libe- 
ralno demokratyczna) i trzej socyaljści Aleksan- 
der Proper, Emil F;ikler i Maurycy  Rotenstein. 
Paweł Mandor jest pośród posłów żydowskich 
najznakamąiszą osobistością. Jakkolwiek asymjs 
lunt broni on odważnie mienja į godności prze- 
śladowanych Żydów. 

Budapeszt, Mimo przeciwnych przyrzeczeń nu- 
wy rząd ponownie chwycił się środka jnternowa- 
nia wobec własnych obywatełj. Ostatnio interno- 
wał 12 osób między niemi 9 żydów. 


w AKT UALNEJ SPRAWIE: 


(Dr. Lewi Freund: 
wiedź „„żydoznawcom* Lwów 1922. Nakładem au- 
tora. Skład główny Księgarnia „Belh Izrael’). 


O etyce Talinudu. Odpo- 


(32 
Jedną z przyczyn rosnącego u nas antysemily- 
zmmu jest także prawie zupełny brak popularnej 
(a także naukowej) literatury polemicznej ; uśwja- 
damiającej, powiedzmy króiko „żydoznawczej” w 
języku polským. Polska jest obecnie krajem o 
względnie największej ilości żydów (może tylko 
Stany Zjednoczone dorównywują jej). Żydowekie 
piśmiennictwo społeczno polityczne jest u nas 
najuboższe. Od szeregu lat przewala się u nas fala 
antysemityzmu, w prasje, w broszurach, rozsic- 
wanych tysjącamj wśród ludu polskiego, dziesiątki 
zozpraw politycznych, czasopism peryodycznych 
5 dzieł o zakroju naukowym (głównie proweniencyj 
poznańskiej j warszawskiej) wsącza konsekwen- 
imię jnieligencyi polskiej, ludowi polskiemu i ku- 
piectwu przekonanie, że w nas wcielił sję Belze- 
bub, że jesteśnry jak mówi klasyczny wzór pol- 
skiej prasy &«ntysemickjej „Morning Post" — the 
maresi of the warid“ — „niepokojem świala, a — 
z RS jakni niewythsuaczoną apatyą czy z braku 
R ieówanej akcyj, cry wreszeje z poczucja wyż 
szości, maksznjącej nam przejść nad tą kakofo- 
hgą antysemicką do porządku dziennego — milezy- 
my. Wprawdzie praca misza rejestruje każdy fakt 
ale — - nje łudźmy się — prasa ta, 
sni polsko ż a tam mniej żydowska nie 
dochodzi do rąk lą polskiego; najwyżsj urzę- 
fe;cy i drobna część jnteligencyj polskiej doryw- 
emo ją czytują, ale urzędnicy niżsj to źródło anty- 


penityżmu w admjnistracyj państwowej i autono- 
NE 22 zasawESdGm lud polski nigdy nie 
r 
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sposobności _ skontrolowania 


mają setek 0- 
szczersiw i przeciwsiawjenja im głosow Strony 
„oskarżonej“. 


I sączy się ten jad antysemilyzmu coraz szer- 
szym korytem i stwarza w opinij i duszy narodu 
polskiego owo psychiczne podłoże, na którym 
później wyrastają czyny antysemickie. 

Rzecz jasna, że z. zakorzenionem przekonaniem 
walczyć o wiele trudniej, Z uczuciem politowania 
kwitujemy rozmaite jnstyluty żydoznawcze, setki 
odtzytów rozwojowych przy drzwiach zamknię- 
tych o „,Mesyaszu żydowskim i bolszewiźmie" 
i innych z najniższych instynktów wylęgłych te- 

matach i zapominamy o tem, że tylko dla nas Ży- 
dów, znających objektywną "prawdę — oszczerczy 
charakter i treść tej agitacyi są jasne, podczas 
gdy publiczność polska przyjmuje wszystkie te 
horrenda zą dobrą monetę, za litą prawdę, bo nas 
nie zna, a w dobrą wiarę przywódców polskich 
wierzy, "bo akcyi tej towarzyszy zawsze Wykazy- 
wanie, że antysemityzm leży w gospodarczym 
interesje społeczeństwa polskiego. 

Z tym karygodnym systemem naszej inercy; na- 
rodowej czas najwyższy zerwać. Pamiętajmy o 
tem, że „gulta cavat lapidem“, że „i kropla ka- 
mień wydrąży”, tembardziej, że antysemityzm nje 
sączy się kroplą, ale spada strumieniem, a spo- 
łeczeństwo polskje dziś już nie jest kamieniem — 
lecz mjękkiem, podatnem podłożem. 

Doszło do tego, że obecnie wychodzi antysemicki 
„Miesięcznik żydoznawczy”, podczas gdy u nas 
w ostatnich czterech latach wzmożorego antyse- 
mityzmu nie wyszła an; jedna broszura, ani je- 
dna książka o kwestyj polsko-żydowskiej, o po- 
lityce żydowskiej, o stronnictwach żydowskich, 
chyba że za Pa uważać będziemy — antysemj- 


cką broszurę.. ks, Kruszyńskiego, 


Prawdzie trzeba pomóc do zwycięstwa, polity- 
ką bowiem nie jest problemem filozoficznym, kå- 
ry może wiekj czekać ną rozwiązanie j na zwy- 
cięstwo siłą swej własnej zawartości, a w tym 
właśnie kierunku nagrzeszyliśmy sporo. Wyda- 
wnictwa bjura prasowego przy org. syońskiej są 
zbiorem źródeł, bardzo silnie przemawiających do 
czytelnika, ale nje są materyałem obrobtonym 
popularnie z punktu widzenia pewnych spraw i 
dlatego w akeyi uświadamiania społeczeństwa 
polskiego nie odgrywają prawie żadnej rolí. 

Z wszystkich tych przyczyn z uczucjem pewnej 
ulgi wziąłem do ręki małą (31 stron) broszurkę 
Dra L. Freunda. Zaraz na wstępie uderzyło ranie: 
Nakładem autoral Jest to symbol apatyj į kome 
pletnego braku zrozumienia roli kuituralno-poli- 
tycznej, jaką mieć winny į wszędzie mają przed- 
siębjorstwa wydawniczą, Naturalnją business 
przedewszystkim! Rozumiemy, łe przedsiębtor- 
stwa prywatne nje mają obowjązku ryzyka, ale 
mają obowiązek budzić aktualny ruch wydawni- 
czy. Świadczy to najgorzej o naszych krajowych 
żydowskich „Verlagach*, że dotąd tego nie zro- 
zumiały, Czyżby rozmajte chwasty poetyckie, od 
jakich rog się obecnie na pnikach księgarskich, 
tak zatarasowały spółkom wydawniczym drogę 
do zoryentowanja się w swojch obowiązkach? 

A brosznrka, jakkolwiek jest dopiero zacząt- 
kiem tego rodzaju broszur i książek, zasługiwała 
na to, aby ja jakieś wydawnictwo wząęło na swo- 
je ryzyko i energią swą zapewniło jej pokup. 
Zreszią życzyć sobie należy, by p. Dr. Fremd 
nje poprzestał na tej broszurze. 

Broszura Dra Freunda jest pisana spokojnie, 
z pewnym szlachetnym umiarem (może nawet 
zbyt spokojnie) i zajmuje się szkicowo trzema 


sprawamj: stos żydów do obcych, do 


a 
Nr, 168 NOWY DZIEBEK 
i o 


KRONIKA. 


4 Kraków, 27 czerwca. 


Mołd wdzięczności dzieci krakow- 
skich dia Ameryki. 

(Wczoraj w Rynku krakowskim o godz. 10 rano 
pdbyja się podnioslia uroCzystość złożenia hołdu 
wdzięczności Ameryce za pomoc użyczoną w cza- 
sie wojny dzjecjom polskim. Na trybunie, śwznje- 
egonej obok kamienia pamiątkowego Kościuszki, 
expraecjw ul. Szewskjej, ozdobionej portretem 
Hoovera oraz sztandarami amerykańskimi i pol- 
skimi; zebrali się przedstawiciele władz oraz 
członkowie kumanjtarnych jnsltytucyi amerykan- 
skich (jak YMCA į PAKPD.) Wśród obecnych 
zauważyliśmy pp. Wicewojewodę Kowaljkowskie- 
go, wiceprezydentów Rollego į dra Bobrowskjie- 
go, starostę dra Bala, kuratora okręgu szkolnego 
Owjńskjego, generalicyę į dow. obozu warowne- 
go pułk, Beckera, jimienjem PAKPDL. p Margu 
djesa z Nowego Jorku, p, [jscherowa z córką 
a St. Loujs i jn, O godzinie 10 rano rozpoczął 
się pochód dzjecj krakowskich szkół powszech- 
nych į średnich, poprzedzony orkjestrumi gjmna- 
zyalnemi. Dzjecj, przechodząc koło trybuny, rzu- 
caly wiązanki kwjecia; na piersjach każdego wji- 
dajala pamiątkowa oznaka hołdu wdzięczności 
‘Ameryce. Pochód trwał przeszio godzinę, a prze- 
defilowało ponad 30.000 młodzieży. 


Ogólna rejestracya oficerów rezerwy 

W myśl rozporządzenia Min. Wojsk. Oddział T, 
Szłabz, Gen, L, 12400 O, Rg. 22 rejestiracyj ofi- 
cerów rezerwy w P. K, U, Kraków mjasto odbę- 
zje się w dniach: od 3 do 8 lipca roczniki od 
20 do 30 lat (włacznje oraz młodsi), od 10 do 15 
lipca roczniki od 31 do 40 lal, od 17 do 22 lipca 
roczniki od 41 do 50 lat, od 24 do 29 lipca rocz- 
niki od 51 do 60 lat, w koszarach jm. Sobieskie- 
go, ul. Warszawska 14, w godżjnach od 8 do 15 
z wyjątkiem niedziel į świąt. 


Nielegalny wywóz bydła zagranicę, 

Mimo zakazu ministerstwa spraw wewn. Wy- 
wóz bydła zagranicę kwitnie w dalszym cjugu. 
Proceder swój uprawiają spekulanci w ten spo- 
sób, że uzyskują pozwolenia na wywóz bydła do 
pogranicznych powiatów, a stamiąd przemycają 
bydło przez granicę. Państwowy urząd walki z 
lichwą wpadł ostatnio na ślad tych praktyk i pro- 
wadzj w tej sprawie dochodzenia. 
00 

-—- Na fundusz bip. Mra Wilhelma Ehrlicha zlo- 
Żyń w dalszym cjągu: Henryk Tjslowitz * 100.000 
luk, Manjuś Ehrlich ‚5000, Janina  Fhrlichówna 
500, aptekarz Arnold Rejfer 5000, S. T. 3060, Mr 
Maryan Frisler 3000, Bernard Bober Podgórze 
5000, Pola Schónkofówna 500, X. X. 1000, Sala 
i Ida Nadlówna 5000, radca inż. M. Furgang ‘3000, 
Adolf Goldstein 50.000, aptekarz L. Marcjsiewjcz 
3000, Dr Rafał Landau 5000, Z. Z. 5000, Dr Leo- 
pold Jakobsohn 5000, Zygmuni Hochwald 5000. 


władz wedle Talmudu į polemiką z fałszami śp. 
Niemojewskjego. 

Należałoby sobje życzyć, aby jakaś instyiucya 
czy zarząd stronnictwa skupił znaczną część tych 
broszur i rozesłał je bezpłatnie, choćby 2—3 oso- 
bom każdego miasteczka į wsj. Mało który Po- 
lak kupi ja z własnej inicyatywy w obecnym na- 
stroju, bo autor żydowski ną ksjążce jest na ogół 
wystarczającym powodem dla aryjczyka w Pol- 
sce, by „„machnąć ręką". I tu nie wolno nam się 
łudzić: Trzeba dopomóc broszurce do rozszerze- 
nia się. 

A dalszem życzeniem, jakie pozwalam sobie z 
tego miejsca wyrazić jest, by jak najszybcjej zor- 
ganjzowało sję u nas kilka osób, które rozbudza 
i zorganizują ruch wydawniczy w  dziedzjnie 
spraw  polsko-żydowskich w Polsce. „Nowy 
Dziennik* niezależnie od takjej akcyj już teraz 
przystąpi do zorganizowania popularnego dzjeła 
zbiorowego, którego części wyjdą również w oso- 
bnych broszurach. 

Obrona przeciw antysemjtyzmowi (zwłaszcza 
njemiecko-żyd. „Abwehrverejny”*) nie dieszy się 
u nas sympatyą. I słusznie. Bo zwykle w sfe- 
rach asymilacyj w niej wyczerpuje się Żydostwo. 

Z tego jednak zupełnie nie wynika, aby stron- 
nictwa narodowe, które dążą przedewszystkjem 
do tworzenia pozytywnych wartości żydowskich, 
mjały zarzucić obronę i polemikę. 

Przeciwnie, oba działy pracy muszą się har- 
monijnje uzupełniać. 

Dziś bardziej niż kjedyjndziej, Im prędzej, tem 

lej, Im później, z tem większem prowdopodo- 
bieństwem, że będzie — „zapóźno”. 
5h Dr. I. Schwarzbart. 
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Kupiectwo a ochrona lokatorów. 


Dwa wielkie zebrania w Krakowie. 


(M) Staraniem czterech  organizacyi, a 
mianowicie Krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców, Kongregacyi Kupieckiej, Stowarzy- 
szenia drobnych Kupców, i Stow. rękodziel- 
ników odbyły się wczoraj wieczorem dwa 
zebrania kupców i rękodzielników m. Kra- 
kowa, jedno w sali Rady miejskiej, drugie 
w sali teatru przy ul. Bocheńskiej, Na po- 
rządku dziennym obu zebrań, które odbyły 
się przy nadzwyczaj tłumnym udziale zain- 
teresowanych sier, stała sprawa projektu 
nowej ustawy o ochronie lokatorów, który 
to projekt nie uwzględniając położenia lo- 
katorów, a w szczególności kupców i ręko- 
dzielników — niesprawiedliwie podwyższa 
wielokrotnie stawki czynszowe, 

Zebraniu w sali Rady m. krzewodniczył 
r. Schiller, Przemawiali pp. Peroś, Poręhb- 
ski, Schenker, Surówka, Horowitz, Himel- 
błau i inni, poddając ostrej krytyce taktykę 
Sejmu wobec stanu kupieckiego i przedsta- 
wiając lekraważnce traktowanie kupiectwa 

-ez urzędy państwowe. 

Na obu zeLrariacnh uchwalono po wysłu- 
chaniu przemówień następujące rezolucye: 

1) Zebrani w dniu 26 czerwca 1922 kupcy, 
przemysłowcy i rękodzielnicy protestują naj- 
energiczniej przeciw uchwale sejmowej sub- 
komisyi prawniczej, proponującej od lokali 
handlowych i przemysłowych  60-ciokrotny 
względnie 80-ciokrotny mnożnik w stosunku 
do czynszu z 1914 r. 

2) Zgromadzenie domaga się i żąda utrzy- 


— Sędzjowje Erakowscy w województwje ślą- , 


skiem, Jak się dowiadujemy, z krakowskiego o- | 
kręgu sadowego wyjechało w tych dniach kjlku- i 


nastu sędziów ij prokuratorów celem objęcja sta- 
nowisk w nowo-organizującem się sądownictwie 
województwa ślaskjego. Prócz sędzjów į proku- 
ratorów wyjechak» do wojewódziwa śląskiego 
kilku adwokatów z Krakowa. którzy oirzymali 
mianowania na sędzjów wzgl. prokuratorów w 
miastach Świeżo zajęiych na Górnym Śląsku. 

— Wstępne cgzzamjna do szkół średnieh. Wczo- 
raj w krakowskich szkołach Średnich odbył się 
egzamin wstępny óę 1-ej klasy. Młodzi kandydaci 
w wielkjej ilości zgłosjki się do egzaminu j to nie 
tylko z Krakcwa į okolicy, lecz z różnych stron 
Polski, a szczególnie z wojewódziwa lubelskiego. 

— Rozbudowa telefonicznej centrali auto- 
matycznej w Krakowie jest już w toku a 
załączenie do niej nowych abonentów bę- 
dzie mogło się rozpocząć przypuszczalnie z 
końcem roku 1922. Interesenci reflektujący 
na 'urządzenie stacyi tełefonicznej włączonej 
do nowej centrali o ile dostaną z Dyrekcyi 
Poczt i Telegrafów w Krakowie przydział 
takiej stacyi muszą mieć własne telefoniczne 
aparaty automatyczne, gdyż Zarząd telefo- 
nów aparatów tych wobec olbrzymich ko- 
sztów inwestycyi nie będzie już wcale do- 
starczał. Potrzebne aparaty automatyczne 
wyrabia dotychczas wyłącznie firma Sie- 
wenn et Halske we Wiedniu, która posiada 
swoje zastępstwo w Krakowie, Grodzka 58. 

— Ceny w uzdrowiskach. Wskutek zarzą- 
dzenia wojewody dra Gałeckiego odbył na- 
czeinik wvdziału Dr Lewicki podróż inspe- 
kcyjną po uzdrowiskach w tutejszym okręgu 
wojewódzkim i stwierdził na miejscu, że ņa- 
ogół właściciele pensyonatów, »hoteli itp. 
trzymają się cen oznaczonych przez odnośne 
komisye. Jednak zwłaszcza w Krynicy i 
Szczawnicy zaszła potrzeba podwyższenia 
cen mieszkań, a to celem umożliwienia wła- 
ścicielom dokrnania remontu zniszczonych 
objektów ŚStw'erdzić można, że rozsiewane 
wiadomości o nadmiernej drożyźnie i wy:Y- 
sku publiczności w uzdrowiskach są mocno 
przesadzone, na co wskazuje choćby ten 
fakt, że wydelegowani przez województwo 
komisarze rządowi, urzędujący w czasie se- 
zonu na miejscu, w nielicznych tylko wypad- 
kach mieli dotąd sposobność do interwenio- 
wania w sprawach wyzysku, 


mania ustawy o ochronie lokatorów w całej 
jej osnowie. 

3) Zgromadzenie uznając w zasadzie, że 
stopniowa i powolna podwyżka czynszów 
jest wskazana, lecz żąda stanowczo jednoli- 
tego mnożmka dla mieszkań, jak i dla lokali 
handlowych ze względu na to, że już przed 
wojną czynsze za lokale handlowe i przemy- 
słowe byiy w stosunku do czynszów mie- 
szkaniowych nadmiernie wysokie. 

4) Zgromadzenie domaga sią, aby mający 
się ustalić maksymalny mnożnik mieścił w 
sobie wszelkie dodatki gminne, wodociągo- 
we i administracyjne, gdyż obecny sysiem 
daje pole do nadużyć na niekorzyść lokato= 
rów. 

5) Zgromadzenie stwierdza, że każda nad- 
mierna zwyżka czynszów wywoła nową falę 
drożyźnianą i niechybną ruinę znacznej czę- 
ści kupców, przemysłowców i rękodzielni- 
ków“. 

Podnieść należy pocieszający objaw, że 
kupiectwo polskie i żydowskie po raz pierw- 
szy od kilkudziesięciu lat stanęło na wspól- 
nej platfarmie, podając sobie dłoń w walce 
o realizacyę wspólnych, słusznyćh postułae 
tów. 

k 
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Obszerne sprawozdanie z zebrania przy ul. 
Bocheńskiej, odbytego w obecności posła 
dra Thona, zamieścimy z braku miejsca w 
następnym numerze. 


NADESŁANE. 


Zm rubryk y ię reaalicym nie odpowiaaa. 


$ 


I | 
Dr. J. LANES-MORGENSTERN 


1163 erdynuje w chorobach kebiecycha 
Krynica-Zdrój, willa „Pod Tygrysem*. 


Dr. RAFAŁ SPIRA 


ordynuje od 11—1 1179 


Kraków, Rynek gł. 24. Tel. 1498. 


Dr. Józef SPIRA 


b. operator Klin. prof. Hajeka i b. aspir. Klim. prof. 
Neumanaa wo Wiedniu, 


ordynuje w chor. uszu, nesa, gardia i krtani 
e 


1180 3—4 pepo. 
na Rządowo Upoważnione 
WPISY z prawem wydania świa. 


dectw rocznych po 3 klasie wydziałowej 


ZENSKI KURS HANDLOWY 
1205 PROF. STANISŁAWA NYCZA 
i ezteremiesięczny od5 września br. przyjmuje codzianaie 


biuro Hurtowni, ul. Gołębia 5 od g. 9—1 i ed 3—6. 
ZAWODOWE KURSA 


KI EUCHALTERYJNO-HANDLONE 


LEONA FEINBERGA, wlasciciela i kie- 
rownika konces. szkoły $tradom L. 27, 
odbywają się codziennie. 
Uwaga! Po ukończenin otrzymują frekwentanci 


świadectwa, a nadto mogą przystąpić do egzaminu 
w Paźstwowcj Akademii handlowej. 1136 


NA RZĄDOWO UPOWAŻNIONE 


Z okazyi zaręczyn mojego kuzyna Menaszego Lie- 
bera z Tarnowa z p. Goldzią Margulies serdecznie 
gratuluje 1107 Leopold Fiskus, Tarnów. 


mn Z 
Z okazyi zaręczyn Anny Rosenberg z Salomonem 

Lundnerem składa nzjserdeczniejsze gratulacyg 

1200 Mala Mandelbaumówna. 


Z okazy! zaręczyn p Abrahama Raucha z Sanoka 
z p. Gerbliehówną z Jarosławia gratulują serdecznie 
kuzynki 1224 Katzówaa i kauchówaa 


| Re. U 


paz. Posiedzenie Wydziału żyd. Tow. gimn. 
odbędzie się jutro we środę, punktualnie o 
godzinie 7-mej wiecz. (Orzeszkowej 7). 
— 
— Na rzecz otjiar pogroęmowych Żydów na U- 
krajnje złożyli w dalszym ciągu w Administracyj 
Nowego Dziennika: PP. Pawiowie Keplerowie za- 
miast wieńca na trumnę blip. Wilhelma Ehrlicha 
mk. 3000, Jakóbowie Hennenfeldowie rek. 10,005, 
Józef Rand mk 5,000, H. Ohrenger mk 2,600, Han- 
ka Gross mk. 1,000, N. N. 2,000. 
o 
— Płaszcze njeprzemaAżalne golowe į na zamó- 
wienie A. BRCSS, Kraków, Floryańska 44. 
KRONIKA POLICYJNA. 
— Zapas tylonju w piwnicy, W ręce policyj 
wpadł Muurycy Wejnreb (lat 28), rodem z War- 
szawy, który na szkodę Heleny Gesang, zamie- 
szkałej przy ul. Bożego Cjała l. 29, skradł z pi- 
wnicy zapas tyteniu į papierosów wauriości 50000 
mk, Gesangowa jndagowana, skąd przyszia w po- 
sjadąnje tak znacznej iloścj tytoniu podała, że 
towar ten zakupiła u nieznanego jej chłopa dla 
pewnej jnwalidki z Bochni, 
—— Konjokrady grasują. W nocy z 25 na 26 bm. 
gnannda opryszków we wsi Wietrzychowice wła- 
mała się do kilku stajni ji uprowadziła 6 klaczy 
i jedno źrebię, Z jokradasij wszcząto pościg. 
— Milionowa del. -udacya. Do policyi doniosła 
firma Bogerhof į Lipszjc, że zatrudniony w jej 
biurach Henryk Braun, pochodzący z Warszawy, 
otrzymał 2 miliony marek celem opłapenia cla za 
towary na kolei. Braun zabrał miliony į zbjegł 
w niewiadomym kierunku. Braun jest wzrostu 
wysokiego, szczupły, ciemny szatyn „bez zarostu, 
pczy szare, ma lat około 24, 
= Auta hulają. Wczoraj zawezwano pogolowie 
ratunkowe do Mojżesza Kohla, kupca, który po- 
trącony przez Samochód odniósł ranę ciętą na pra- 
wej kości cjemienjiowej. Po opatrzeniu przez le- 
karza pogotowia Kohla pozostawiono opiece do- 


— Wypadek przy pracy, W miejskiej garbarni 
Ba Ludwjnowie robotnik Stanisław Szczepański 
mabmługując jedną z maszyn dostał się w tryby 
koja roąpędowego. Nieszczęśliwy doznał ciężkich 
pbrażeń prawej ręki. Pogotowie ratunkowe od- 
4ozło Szczepańskiego po opatrzeniu do domu. 


Jeągii po opublikowanią poniższych relieksyj 
Ba temat uzdrowienłja języka polskiego i oczysz- 
czenią z naiecjałoścj terminologij socyalnej nie 
postanę kawalerem najwyższego orderu, — to 
nioma cprawiedjiwoścj na Świecje. 

A presżę osądzić, tylko bez uprzedzeń. 

Przedewazystkiem, zważywszy, że 'w wyrazach: 
„sda, ry (przy warsztatąch społecznych), rajcu- 

y (w sejmie), hudu-jemy (kraj) końcówką 
wiemy" (śniadanka dyplomatyczne, bankiety, re- 
prezentacyjne, bufecik sejmowy) może nasunąć 
nieprzyjemne domysły ca do wydajnęścj wszela- 

ch poczynań, proponuję pracować, rajcować 
i budować bez „jemy”. 

Następnie wnoszę o zmianę firmy uprzywilejo- 
wanego stronnictwa „Endecya" na inną, gdyż nai- 
Woj maga przypuszczać, że „Endecya* pochodzi 
od niemieckiego „Ende“, co znaczyłob , że albo 
Body tege stronnictwa mają się ku końcowi, albo 
toż dmewazezyrna zrobi konjee z nami. 

Z kolej galeam, ażeby ugrupowania, których 
wyrązjcielamj są poslowie siedzący w Izbje po- 
mjędzy skrzydlem prawem a lewem nazywać, mj- 
mw barbaryzm, „Cenirum* g nie ,„Środkjem*, 
ponieważ zachodzą wątpliweści, czy są ugrupowa- 
Dia te „środkjem* z racyi miejsc ząjmowanych w 
Sejmie, czy też służą jako „środeķ“ do przecjąga- 
nia szali politycznej w tę lub ową stronę. 

Wreszcje żądam, aby le-wicę przezwać le-tar- 
fjem. gdyż Witze" się jej pie trzymają, a targi 

jne — i owszem.. . AS, 


MIBJĘKI ERAWR IM. J. SŁOWACGELNGEQ 
Wtorek: „Mąż z grzeczności”, 
KIRISKI €ENATM OPERA I OPEREGKĄ 
iWtorek: „Piękna syrena". 

MATE „BAGAWEIA” 
Worek: „Pomysł panny Franciszki", 


aPERRHJKA TRATRU „MOWOGŚCGE" 
Wtorek: „Gwjiazda filmu". 


zakaz: hi 


Celem uniknięcia przerw: 
w w=sylce pisma, prosir 


o rychłe odnowienie »rer 
meraty na miesiac lipiec. 


a= 
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Z SALI SĄDOWEJ. 


Obreńty dra DróOhlicha na ławie oskarżonych. 


Przesiuchanie oskarżonych i świadków. — Fonowne odroczenie rozprawy. 


Kraków, 27 czerwca. 

(M) Odraczana już dwukrolnie rozprawa prze- 
ciw adw. drowi Goldblatliowi i prof. drowj Rejn- 
hoidowi, oskarżonym o obrazę prakuralora So- 
zuńskiego, popełnjoną podczas rozprawy przecjw 
dr. Drqhlichewi, również wczoraj nje zakończyła 
się. Podczas 6-godzinnej rozprawy (od godz. 10-ej 
rano do 4-ej pop.) przesłuchano oskarżonych oraz 
5 zawezwanych na rozprawę świadków. 

Akt oskarżenja opiera się na sprawozdaniu 
„Głosu Narodu“ z przedostatniego dnja rozprawy 
przeciw dr. Dróhlicnowi, kiedy prof, Rejnhold na 
zarzut prokuralora, jakoby obrona dążyła dą od- 
wieczenia sprawy przed następną ławę przysję- 
glych mijał powiedzjeć, że „zarzut iaki jesi nje- 
godnym oskarżycjela publicznego”. Nadto w związ 
ku z przeprowadzoną przez prokuratora rewizyą 
w celi Dróhlicha miał prof. Reinhold w motywa- 
cyi wniosku o wyłączenie prof. Sozańskjego z 
rozprawy powiedzieć, że postępowanie p. Sozań- 
ssjiego „wypływa z chęcj zemsly 4 zniszczenia 
cziowieka*, a adw. dr Goldblatt miał krzyknąć: 
„Wara prokuratorowi od celi oskarzonego”. W 
tych trzech cytowanych przez „Glos Narodu“ zda- 
niach dopatrzyła sįę prokuralorya państwa wy- 
stępku z § 312 u. k. i poslawiła obu obrońców 
w slan oskarżenia. 

Na wezorajszej rozprawie w Sądzie powiało- 
wym karnym, której przewodniczył s s. p. Mur- 
dzeński, siawjili się obaj cskarżeni wraz ze swy- 
mi obrońcami, adw. dr Hleskjim i dr N. Oberlan- 
derem. Również staraniem osxarżonych zjawił 
się stenograf, który dokładnie notował przebieg 
rozprawy. 

Pierwszy oskarżony, prof. Rejnhold, twierdzi, 
że w odpowiedzi na znany zarzut prokuratora 
powiedział, jż „zarzut taki jest niezgodnym 
(a nie niegodnym) ze stanowiskiem oskarżycjela 
publicznego“ į uzasadniał to tem, że prokurator 
pcdsytya obronie motywy, których ta wogóle nie 
ma, dążąc jedynie do ustalenia maferyałnej praw- 
dy. Nadio oskarżony kategorycznie przeczy, by 
mówjł cośkolwjek ọ „,chęcj zemsty į zniszczenia 
człowieka”. Slowa te padły na rozprawie, lecz 
nie z ust oskarżonego. 

Drugi oskarżany, adw. dr Goldblatt, nie pa- 
mięta słów, jakich użył w motywacyj wniosku o 
wykluczenie prok. Sozańskiego, stwierdza jednak 
z całą stunowczoścją, że wszystko to, co powie- 
dział, leżało w gravicach dozwolonej į nakazanej 
obrońcy krytyki, Osoba anj charakter urzędowy 
prokuratora Sozańskiego nigy byly atakowane ani 
kytykowane, a przedmiotem krytyki były tylko 
jego czynnoścćj, zdanjem oskarżonego — hezpra- 
wne Jako dowód na to Iwierdzeńie przylacza o- 
skarżony okoljczność, że prok. Sozański ani pry- 
watnje, ani urzędowo nie zareagowął podczas 
rozprawy na odezwanja sje obrońców; również 
przęwodniczący nie przywołał jch do porządku. 

Wkońcu oskarżony zawiadamia sędziego, że 
onegdajaze walne zebranie fzby adwokackiej je- 
dnomyślnie uchwaliło proiest  przeejw ściganiu 
obrany przez prokuraloryę, uznając to za zamach 
ną wolność j niezawisłość adwokatury, 

Świadek red. Lipeckj, sprawozdawca „Głosu 
Narodu“, potwierdza w całej pełni akt oskarżenia 


"dodając na zapyianje prokuratora, że odezwanja 


gię obu obrońców na rozprawie Dróhlicha uwa- 
ża za „grubo nieiaktowne*, Oskarżeni i {ich o- 
brońcy stawiają *wiadkowj kilka pyłka, doty- 
czących autorstwa sprawozdzinia, na którem o- 
parte jest oskarżenie. Adw. dr Goldblatt zapy- 
tuje, czy prok. Sozański nie inspirował, wzgl. 
sam nie pjsał tego sprawozdania. Wszystkie ie 
pytanja przewodniczący uchyla, zwalniając świad 
ka od odpowiedzą. 

Świadek Dobrowolski, przewadniczący ławy 
przysięgłych w procesje Dróhlicha zeznaje pod 
przysięgą, że z pośród słów, jakje od adresem 
prokuratora padły z ust obrońców, utkwiło mu 


w pamjęcj powiedzenie prof. Reinholda, łe pro- 
kurator „dąży do zniszczenia egzystencyj człowie- 
ka“ į wykrzyknik adw. dra Goldblatia „wara 
itd.“ fnnych szczegółów świadek nia pamięta, 

Świadek s, s. o. KFederowicz, który wotował 
podczas rozprawy, nie przypomina sobia posęcze- 
gólnych słów, twierdzi jedynie, że „słowa obroś- 
ców były tonem į gestem obraźliwe”. Na zapyta” 
nie prof. Reinholda, jakich użył gestów, świadek 
po namyśle cofa swe pjerwotne zeznanje a 40 
„obraźliwych gestów“ osk. dra Reinholda, 

Świadek podprokurator Sozański zeznaje pał 
przysięgą. Świadek w całości polwierdza motywa 
aktu oskarżenia. Pod adresem p. prok, Sezańskie- 
go obrodcy i oskarżeni slawiają szereg pytań, do- 
tyczących rewizyj, przeprowadzonej przeg njega 
w celi oskarżonego į aulorstwa wzgl. inapiro- 
wania wspomnianego sprawozdania „Głosy Nik- 
rodu“, Wszystkie te pytania zostają uchylęne 
przez przewodniczącego, który nie dopyszczu ró 
wnież pytanja, czy świadek w okresie międsy 
rozprawą Dróhlicha a dnjem dzisiejszym komu- 
nikował się ze świadkami red. Lipackim 1 Dawo- 
wolskim. 

Wezwany na świadka s. s. 0, dr Jendl, przę- 
wodniczący rozprawy przeciw Dróljichowji, zo- 
siaje ze względów natury osobistej za zgoda 
stron zwolniony od zeznań. 

Ostatni świadek, s. s. o. Kraus, drugi votant w 
precesije Drólicha, nie pamięta szczegółowo słów 
oskarżonych i podaje kjlką ogólników. 

Adw. dr Heskj slawja wniosek o odroczeni 
rozprawy celem 1) zażądanja od sądu aktów aj 
cesu Dróhlicha, 2) celem zawezwanja na świad- 
ków 12 sędziów przysięgłych į protokolanta í 3). 
celem zażądania od Izby adwokąckiej protokołu 
walnego zebranja z dnja 24 czerwca, na którem 
No zebranju uchwalono protest przeciw oskarże- 
nju obrońców w tej sprawie. 

Przewodniczący  postanawja rozprawę adro- 
tzyć celem  zażądanjia aktów procesu Drółcha 
i zastrzega sobie odpowiedź na dalsze wnioski 
ndw. dra Heskjego po ponownem podjęciu raz- 
prawy. 

Prawdopodobnie sprawa powyższą nie będzje 
sądzona wcześniej, jak po feryach, to jest z końe 
cem sierpnia lub poczatkiem września, 

08- 


© targnięcie się na sadziego 

Przed ławą przysięgłych w sądzie vkręgo- 
wym karnym w Krakowie odbyła się wszo- 
raj rozprawa przeciw Władysławowi Bir- 
glọwi, cskarsonemu o gwałt publiczny. We- 
dle aktu oskarżenia dnia 9 lutegą br. s, s. 
o. Alfred Drożdzikowski, jako sędzią śledczy 
wezwał Burgla de swojej kancelaryj celem 
doręczenia mu aktu oskarżenia o zbrodnię 
kradzieży. 

Gdy s. s. o. Brożdzikowski odczytał Hir- 
glowi akt oskarżenia, ten wezwany da pod- 
pisanje trzygołowanego arkuszą zacisnął 
obie pięści i rzucii się przez biurko w kie- 
runku sędziego, wołając „Ty kozakul'. Sę- 
dzią zasłonił się rewolwerem, paczem przy 
pemocy st. Gli.yeła Jury oraz dozercy abez- 
władnione Birgla * oostawiono do do bwni 
więziennej. 

Po przeprowodzonej rozprawie trybunał 
ną podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Birglą na 2 miesiące „ciężkiego wię- 
zienia, 

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. dr 
SŚwiądrowski, wotawali s. s. o, Turowicz i 
Rosenstein, oskarżał prak. Michalski, bronił 
adw. dr Dunkelblum. 


ZE SPORTY. 
Makkabi-Polonia (1:0). 


W sohoię dnia 2f-go czerwca 1922 r, miał 
Kraków sposobność przypatrzeć sję owocom pra- 
osławionego Kimptona. Polonia przewyższa 
Sie o klasę kluby Wielkopolski, w Krakowie 
okazała sję o klasę słabszą od Makkabj, która na 
domiar złego w ostatnich czasach zupełnie nie 
stoj na pozjomje reszty klubów krakowskich.. 
rak to debjut warszawskiego mistrza zawiódł pod 
iżdym względem, zapowiadany groźny rywal o 
jstrzosiwo państwowe przestał isinjeć o jedne- 
jo uderzenja — słabej Makkah; 
Ale Makkabi taktycznie w sobkolę nje była sła- 


ba. Właśnie malch sokołni wykazał, że gdyby nie 
ta denerwująca, zalruta atmosiera mistrzostw, 
klub ten osjągnąlby zupęluje inne rezul-aty. Wyt 
nik różnicy jednego goala, strzelonegą w dwu: 
dziesiej piątej minucie po paqzie przez prawego 
skrzydłowego g rezerwy, Hótlererq, faktycznie 
nic odpowiada wielkiej przewadze, jaką szczegól- 
nie w drugiej połowię zawodów Makkabi nad 
swym przecjwnikjiem osiągnęła. Sprawiedliwym 
byłby wynik z różnicą 4 do 5 bramek, Z Makkabi 
najlepszym na placu był Tischlowitz. Poraz pier- 
wszy ad dłuższego czasu grał bez zarzutn' Emil 
Schnejder; nie popelnił żadnego widocznego błę- 
du. Sędziował p. Zjemiańskj przezornie: 


i 
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ćracowia—Wisła (2:1). 
" W. miedzjelę odbyly się „Derby“ sezonu fool- 

Ballowego, match Cracoyjx—Wjsla 2:1 (0:0). 
Spotkanie lo wyczekiwane przez sportowców z 
zrozumiałem  zacjekawienjem, zadecydowało 0 
słanowczem przesunięciu na czolowych pozycyach 
mabeli, Cracovja prowadzi, i, o ile rachuby ludz- 
kie są nieomylne, zatrzyma misirzosiwo okręgu 
krakowskiego. Niechaj nam wolno będzie w imię 
sprawiedliwości dodać, że zatrzymuje je nicza- 
almżenie, Twierdzenie to opieramy nietylko na 
psłatnich zawodach, w których Wisła okazała 
mdoczną i znaczną przewagę, lecz wogóle na do- 
tychczasowych zawodach, w których przeważnie 
Cracovia wykazała upadek formy, wskazujący za- 
razem na to, że coś lam w tem państwie się 
psuje. Ciągłe zatargi na tle osobjstem w zarzą- 
klubu nie moga korzysinie wplywać na gra- 

face drużyny. ] 

Cracovia wystąpiła bez Kałuży, który, jak nam 
donoszą, ma zamjar gry zupełnie już zaprzestać, 
praz Synowca; Wisla w komplecie. Gra toczy się 
z poczatku otwaria z szczęściem zmicuiem, obje 
strony stremowane i zdenerwowane; do pauzy 
wyglądała gra na ciągle badanie sił, bez więk- 
kszych decydujących wysiłków. Po puuzje Wisła 
bierze tak szalone tempo, że jedynie Ginilowi i 
wyśmjienicje dysponowanemu Popjelowi zawdzię- 
cza Cracovja ich załamanie; pomoc była bezsilna. 
W piętnastej minucje chwyta Chruścjńsk;, zastęp- 
ca ale niegodny Kaluży, piikę, wyśmienitą cenirę 
i zdobywa pierwszą bramkę wśród entuzyastycz- 
nych okrzyków zwolenników Cracovji. Wisła na- 
piera bez skutku; Szperling bije z ofsjdu bramkę 
nieuznaną przez sędziego. Koguta „solo“ wypad 
podnosj wynik do 2 goli. W mjnutę później pod- 
suwa się atak Wisły pod bramkę przeciwnika, 
Kowalski strzela Popielowi w ręce, piłka jdzie 
na róg, z którego Wisła osjąga pierwszego i œ 

słatniego goala. Sędziował p. »rand nieźle, 


Wyniki zagraniczne. 
Praga. DFC.—Vrsovice Wkiorja Żjżkov kom- 
binowana 3:1 (2:0). 
Z Wjednga wyników nie oirzymałiśmy z po- 
wodu ogólnego strejku urzędników państwowych. 
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Rozwadów. Apatya, „Keren Hajesod*. Już bar- 
dzo dawno nie zamjieścjliśmy na szpaltach „N. 
Dziennjka* żadnej o nas notatki. Mjlczenie to jest 
najlepszym wyrazem biernoścj tut. żydostwa dla 
spraw publicznych w ogólności, a spraw żydow- 
skich w szczególności, Bez śladu znikło to zajn- 
teresowanie tut. Żydów dla istotnych problemów 
naszego społeczeństwa „jakie jch ożywiało w la- 
tach 1918—20. 

Akcya na „Keren Hajesod“ pozostawia wiele 
do życzenia; obejmuje ona wyłącznie młodzież 
„poważni obywatele“ zaś są głusi na wezwania 
nasze i hasła. Nawet cj z nich, którzy wzięli na 
siebje obowiązek propagowania na rzecz tego 
funduszu nje raczą nawet wypłacać sum, do któ- 
rych się zobowiązali i choć deklaracye w tym 
celu własnoręcznie podpisali. — Nie można je- 
dnak mówić o desjnteressem:nt młodząeży, która 
jest przeważnie narodowo uświadomjona ij ugru- 
powana około istniejącego tu od szeregu lat sto- 
warzyszenia „Beth Jehuda“. Wysoko dzierży ona 
w granicach swojej możności sztandar swojej 
narodowości. Biblioteka nfasza kiczącą przeszło 
1000 dzieł hebrajskich, żydowskich, polskich i nie- 
mjeckich wzbogaca się z tygodnia na tydzień. Za- 
interesowanie młodzieży dla literatury hebrajskiej 
rośnie z każdym dnjem, Jakoby rdzeniem pacje- 
rzowym į drogowskazem dla tej nauki umysłowej 
są odczyty wygłaszane przez niektórych członków 
w każdą sobotę w stowarzyszeniu Na chwale- 
bną wzmiankę zasługuje działałność „„Żydowskie- 
go Klubu Amatorskiego", który dzięki swemu 
(domorosłemu wyszkoleniu zdołał bez zarzutu o- 
degrać trudnego ze względów scenicznych  „Dy- 
buka* An-skjego. Sztuka stanowiła sjlną atra- 
kcyę; nie tylko publika miejscowa ale całe rze- 
sze gości z miasteczek okolicznych  przepełnjały 
po brzegi salę kina, gdzie dano ,„„Dybuka* trzy- 
krotne, — A jednak postępowałaby praca inaczej, 
gdybyśmy mieli jakąś sjłę organizatorską, gdyby- 
śmy mieli jakiegoś zdolnego kierownika, któryby 
swym autorytetem nas poparł i służył nam Wska- 
zówkamj. Niestety inteligeocya żyd. wolj zajmo- 
wać się sobą į nowinamj małomiejskiemi, aniżeli 
zdaną na własne siły młodzieżą. Powietrze tut. za- 
każone jest apatyq i destrukcyą miejscowych tzw. 
„asymilatorów", co fatalnie oddziaływa na inte- 
ligentów Żydowskich. Prosimy ich po raz x-y tą 
drogą, by nam zechcieli podać podać pomocną 
dłoń į upominamy, że nie zawsze będzie jm cjepło 
w tej przybranej skórze asymjlatorskiej, pod któ- 
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Dział gospodarczy. 


Rolnictwo, 


Stan zasiewów į widoki zbjorów zbóż w rb Z 
urzędowego źródła fachowego w zakresie rolnic- 
twa olrzymujemy następującą jnformacyę, co da 
stanu zasiewów w tym roku i spodziewanych zbio 
rów. 

Stan zasjewów zbóż ozjmych jest gorszy, mąż W 
roku zeszłym, natomiast zbóż jarych jest stosun- 
kowo niezły. Brak deszczów daje się odczuwać, 
szczególnie w województwach  północno-wscho- 
dnich, natomiast w Poznańskiem i na zachodzie 
b. Kongresówki opady atmosieryczne są uor- 
malne. 

W Poznańskiem, o ile będzie różnica pod wzgię- 
dem wysokścj plonów w stosunku do lat da- 
wniejszych, to przypisać to trzeba będzie głównie 
brakowj nawozów i wyczerpaniu gleby jeszcze 
z czasów wojny. 

Naogół jednak mie można powiedzieć, aby cy- 
fra ogólna zbiorów w tym roku musjała być 
niższa, niż w roku zeszłym. Chocjaż stan zasje- 
wów o0zimych jest gorszy, to jednak z powodu 
wzrostu powierzchni zasjewów, zbiory nie po- 
winny być gorsze, a dla żyta nawet spodzjewane 
są o 5 proc. wyższe, 

Co do ziemniaków, mnżej lub więcej pewnego 
horoskopu stawiać jeszcze nie można, bo nie Wia- 
domo jeszcze, jak sję ukształiują opady atmosfe- 
ryczne. Prawdopodobnie zbiory będą lepsze, niź 
w rcku zeszłym. W roku zeszłym, jak wiadomo, 


dłosianu z d. 1 października 1921 r., Polska po- 
siada około 8 milionów bydła, przeszło dwa mi- 
liony owiec, przeszło 5 milionów trzody i 3 mi- 
liony 500 tysięcy konj. W stosunku do czasu przed 
wojennego, zmniejszył sję więc nasz  bydłostan 
nieznacznie. Koni jest np. tylko o 20 tysięcy 
mniej, niż przed wojną. W zachodniej Małopolsce 
i województwach: łódzkiem, warszawskjem j kie- 
leckjem, bydlostan jest nawet lepszy, niż przed 
wojna. W Poznańskiem, z wyjątkiem owiec, 
zmniejszył się skutkiem ostrych rekwjzycyi pru- 
skich. W województwie lwowskim bydłostan zwię 
kszy} się nawet, mimo, że wojna szałała tam 
przecież najwięcej j najdłużej. 

Finanse. 

Ograniczenia w, handlu dewizami będą Zniesgo- 
ne. Przed trzema tygodniami Związek Banków 
wystąpił do iministeryum skarbu z żądaniem znie- 
sienia ograniczeń w handlu dewizamj. Zwiazek 
Banków występował z tem żądaniem dlatego, że 
ograniczenia te krępowały tylko kupżectwo pol- 
skje i przemysł uczcjwy, spekulanci zaś zawsze 
zdobywali dowolną ilość dewiz ohcych na czar- 
nej giełdzie. 

Pozatem ograniczenia te miałyby znaczenie pra- 
ktyczne tyłko yy razje Ścjsłego zamknięcja gra- 
nicy i uniemożliwienia odpływu marek zagrani- 
cę. Jest to jednak niemożliwe, że przez polską 
część G. Śląska zawsze będą mogły odpływać na- 
sze marki do Niemiec. j 

Ministeryum skarbu, podzjelając ten punkt wi- 
dzenia į uwzględniając ustępstwa, jakie trzeba 
było poczynić dla Niemców górnośląskich, opra- 
cowało projekt zniesjenia handlu dewizamj. Pro- 
jekt ten będzie złożony Sejmowi. 

Nowe podwyżki dla urzędników państwowych. 
Onegdaj odbyły się dwa posjedzenja Rady mini- 
strów poświęcone specyalnie sprawie ustalenia 
wysokoścj poborów na m. lipiec 
urzędników państwowych. 

Po wyczerpujących debatach Rada ministrów 
postanowiła podwyższyć 20 proc. dodatek czerw- 
towy do 50 proc. W ten sposób w stosunku do 
pensyj majowej zasadniczej dodatek na lipiec wy- 
nosić będzje 110 proc. 


dla cywilnych 


mieliśmy njeurodzaj. 
Polski bydłostan, Według ostatniego spisu, by- 


„Akecye Tew.haadl. i przemi. | 


| 0 Waluta markowa | markowa 


Walutyidowizy. 


Kor. duńskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 

Floreny helend. | —— 


Aksye bankowe. 


Polski Bank Przem. l-V em. 
Bank Hipeteczny 
Bank Małępelski 
Ziemski Bank Krędyt. 608— 
Powszechny Bank Kred. | $50—. 


zt hand. P.T.H. I-IV e. 
Hamdl Sp. akc. „Imper“ 
„Pelaki Glob* I-II at. 
C. Hartwig, Poznań 
Zeglaga Pelaka 
Warsz.Tow.Trans.i Zeglugi 
Zieleniewski I-IV em. 

H. Cegielski, Poznań „ex“ 
Warsz. Sp. ak. Bad. Par. [-ilej1250'— 
„ Lemiesz* fabr. masz. roln. 
„Trzebinia“ |-JV em. 1708" 
zakłady amanie. „Pocisk* | 725 
Hata żelazna, Kraków 


„ Tepege" Tew. dla prz.gór. 
Ska ake. przem. naft. i g. x. 
Karpackie Tow. naftowe 
Ake. Tow. nalt. „Galieya* 
A.T. dla . eloju skal. 
kieki. w Sierszy HII 

ir. w B. em. 
„Olkos* T. A. 


„Krakus* Zj. fab. prz, wysk 
Fabr. pereel. w Cmielowie 
Fabr. eukru w Chodorewie 
W. Kucharski fabr. metal. | —"' 
Herzfeld-Vietorins, odl. 

„Pharma* Mag. Jawornie| 


_ Glełda warszawska z 26 bm. Dolary Stasów 
4 jednoczonych tramz. 4515—4600-—- 4575, sprzedaż 45965, 
kapno 4550. Dolary kanadyjskie tramz. 4465— 

4466. Franki belgjjskie tranz. 8001/⁄2—367— 307i, 
spizedaż 3691/2, kupno 3651/2, Franki francuskie tranz, 
389. Marii niemieckie tranz. 13—124/2—1295. Czeki: 
Gdańsk irunz. 12 93—12 80—12-60. Belgia trans. Bestia 
uiasz. 1a'671/—12:80—12'60. Lomdyn tranz., 19170— 
20100— 20066, hę r 20150, kupno 19050. N. Jork 
ranz. 4570-4535. Paryż tranz, 395—288—S%0), sprzed. 
392, kupno 368. Praga tranz. 88, Szwajcarya tranz. 
870, sprzedaż 862, kupno ——, Wiedeń trams. 2556— 
2512, sprzedaż 26, kupno 25, Włochy tranz. 21584 


Kursa dawiz w Berlinie z 26 bm. Holaadya 
1308:60, Marka polska 7'50, Wł 1601°05, Anglia 
i5081, Ameryka 344'56, Francya 291155, Szwajcarya 
6516-80, Anstrya 192:—, Praga 5455, Budapeszt —' 

Kursa dawiz w Paryżu z 26 bm. Woksłe na 
Niemcy 350—, na Amerykę 1181—, na Bełgię 9580 
Holandyę 455—, na Anglię 51'18—, na Włochy 55°45, 
Szwajcaryę 22425, na Hiszpanię 183'50. 

Kurse dewiz w Londynie z 26 bm. Weksle 
na Paryż 62'25—, na Belgię 54'95--, Szwajcaryę 23:30—, 
Holandyę 11'50—, Amerykę 44012, Hiszpanię 28'%4—, 
Włochy 9125, na Niemcy 15:05—, Wiedeń ——, 
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Hykrozenia ayiyńówstie W katowicach. 


Z kół obywatelskich informują nas o licznych 
wykroczenjach antyżydowskich, jakje w ostatnich 
dniach wydarzyły się w Katowicach. Podburzone 
przez „„rozbojowe* elementy szumowiny mjejsco- 
we rzucają się na każdego przyjeżdźającego Ży- 
da, obijają go do krwi, nie zapominając rów- 
nież o brodąch. Hasłem, które rzucono do wy- 
kroczeń jest „Precz z Żydami, którzy zjeżdżają 
wykupić wszystko na Górnym Śląsku“. Około 
dworca gromadzą się bandy „,rozbojowców* į 
każdego Żyda, który przekroczy próg sali dwor- | 


cowej opada gromada, bijąc go często aż do u- 
traty przytomności Tylko wyproszona jnterwen- 
cya policyj ratuje nieszczęsne ofiary od nje 
chybnej Śmierci. Tyle nasi jniormatorowie. Od 
siebie dodamy, jż notujemy te wieści, wywołu- 
jące niepokój w naszem mjeścje w nadziej żę 
urzędowe doniesienia domiosą nam blłjszżę szcze- 
góły, a w szczególnoścj infomacyj o energicznych 
zarządzeniach przecjw tym mącącym  radosnę 
chwile barbarzyńskim wybrykom. 
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Porr A. AA. Kr. 169 
z ————— a 
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KUPUJOBUWIE 


2 Oluisią praktyką 
w daiale sea 
presim porota fabryka stolar- 


Wrzędnika 


Kraków, u 


be: 
3. m 12432 


a M. 
Tatarsk* L. 


f dótlodząććj do 2 uzław 
BBY eżąłek (5 1 6 lut) possi: 
kuje 24444 adwokat Dr. Ktei.ael, 
Kiaków, Grodzka 32. 118% 


tili w wielkim wyborze. naj- 

IM] zadń<jaze Wsory 1 wy- 

kopanie, tukta na xamówienia 

poleca Hurtównin, Gółabia L. 

od godz. 8—1 i od 3—6. 1192 
parski na po 


aens jach do 
Bati spiredauia. idomok 
fzowaku 11, if. p., font driwi 
Nr. 7 medzy 1 1191 


Diszczyne 
kie wałki gumowe i ebonitowe 
do celów przemysłowych przyj 
muje do galwanisowauia nową 
gumą lub eżoniem  llówsień 
przyjmuje zamówienia na nowe 
Waiki wedlug podazych wzorów 


wziki do musayń do 
pisania araz wmiel- 


Prine thtopea do praktyki. 
wiadomość pracownia 
jubilerska, Rynek 11. 1186 


(ło do praktyki biurowej 
piä przyjmie sóraż M Grün- 
2; 


berg, ul. Tatarska 8. 1223 
t owtorni 
SIDAĄAIY Seon aleae © 


skład H. Finkólstejn, Kraków, 
Wielopole 22. 106 


Abażury 5 


do lamp elektr., gazow. 
i paft. gotowe i na zamów 


Wytwórnia 
lamp elektr. 


biurkowych, 
salonowych i wiszących 


iaż, A. JASTRZĘDSKI, Tel, 2048 
Sławkuwska 36, 1.g. (Rad kawiarnią) 
E > oe. 


Do biura handlowego 
poszukuje się 


21 


AYEN u Braci KLEIN 


pom NO ram Mroków, Lohier 3 1 Siema 14 


Płaszcze sumowe 
Prześcieradła gumowe 
Obcasy sumowe 

Geraty wszelkiego rodzaju 
Lineleum 1177 
Dywany, Chodnik? 


poleea hurtownie i częściowo 


jA. NUSSBAUM 


KRAKÓW 
Telefon 1358. 


Dietlowska 45. 


HACELE 


Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 
„Podkowa w Sosnowcu 
nie ustępują najlepszym zagranicznym. 
Ceny konkurencyjne, 


Ważne dia Pańll 


Sweatry i wsze kie wyroby włóczkowe sprześzju 
i przyjmuje obstałunki według najnewsayėh faše- 
nów po cenach umiarkowanych. — Pzayisnuje 
także wszelkie naprawy robót włóczkówych 1 
Pracownia wyrobów włóczkowych 


ulica Biatiowska L. 44, il. piętro. 


| 1218 

Konkurs. 

Szkoła „Mizrachi“ w Ostrowcu 
poszukuje nauczyciela 


łab modeli. Błuro hàndl.-przem. rutynowanego 


dla wyrobów motaiowych M. Aaa. j k lskiego. 
Rol; języka po 
ZA a BUCHALTERA SE AA kC 


ze znajoinością kore- 


AMÓWIEKIA pamowa”obrame: | spondencyi polsko- Poszukiwana jest tylko siła kwalifikowana, 

| pedkyd Fak o : mogąca przedstawić świadectwo z ukończ. 
gumowych do celów niem. Oraz E 5 s 

przemysłowych przyjmuje wod. średniego zakładu naukowego. — Oferty 

NOA. 0. w praktykanta z podaniem życiorysu i odpisu świadectw 

metalowych M.śzymanaki, Km | początkującegow wie- nadsyłać należy pod adresem: „Śz 

e ku do lat 17. Zgło- | „Mizrachi*, Ostrowiec, ziemia Radomska. 


szenia pod „L. T. “do 


saa Te paia Piano Adm. N. Dz. 1187 - „i my 
_ sa p $tenotypistkęe r: 
polsko-ņiemiecką, przyjmie zaraz na dobryć 


warunkach Biuro spedycyjno-komisowe Gold- 
staub i Ska, Krakowska 5. — Retlektuje się 
tylko na siłę prawdziwie pierwszorzędną. 
1196 


English Nr. 4 


miesięczn k polsko-angiclski fuż wyszedł. 
Cena 120 Mp. z przesyłką 140 Mp., Nr. 1, 2i% 
jeszcze do nabycia po 100 Mp z przesyłką. P. T. 
t Księgarniom, Biurom dzienników i tł. p. opust 


kiami R. Bardacha 


Lwów, ul. Krakowska L. 1. 


DAMSKA 
SUKNIA 


letnia tylko Mkp. 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną 
damską letnią całą suknię irykot. nad- 
zwyczaj praktyczną, nadającą się na 
każdą figurę w kolęrach: czarny, gra- 
natowy bordo, ires, czerwony, lila, ró- 
żowy, niebieski, zielony, piaskowy, szary, 
bronzowy, elektryk, biały i t. d. — naj- 
modniejszy fason, pięknie przybrana 
tylko za 4.500 Mkp. 

Przęwyłka 300 Mkp. Frzy zamówieniu 3 sukien 
i więcej przewyłka na nasz rachunek, Wysyłamy 
zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy od 
1104 bierze). Prosimy adresować: 


J. Lubka, Łódź 5. 


POLOWE: 


2 WENTYLAYORAMI 


El AŻ NE L 
WIELKIE ZAPASY 
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA 


Poszukuje się kilkunastu energicznych 
—— | 1191 


Oddakie zegarki aoi 


do zakładu powiększeń fotograficznych 
| wszelkiego rodzaju do sumiennej naprawy pod gwa» 


na korzystnych warunkach 
rancyą do Zakładu zegarmistrzowskiego 34 


Einhorn i Scharf 


= D O A Ń R R Gi Leona Brllia, Kraków, Starowiślna 82 Biała, Komorowicka L. 44 
' s 9E | Tamże wielki wybór zegarów i zegarków oraz biżuteryi | , = m 
g NA | zak. RB NOBEE R ÓR | p "y "=" ka RE, o Siaz ; REJ 
x ów, | TE | z 
n A 8-kl. pryw. Gimnazyum nar. żyd. 


poszukuje nauczyciell(ek) 


na rok szk. 1922/23 dla języka polskiego, 
francuskiego, hebrajskiego, matematyi, fi- 
zyki, przyrody, chemii, histozyi, geografii, 
rysunków, śpiewu, gimnastyki i robót rę- 
cznych. Kwalifikacye wymagane. Warunki 
bardzo korzystne, mieszkanie zapewnione. 
Podania z odnośnymi załącznikami wnosić należy 
ua ręce Dyrekcyi. Pierwszeństwo mieć będą wła- 
dający językiem hebrajskim. 1220 


przyjmuje pensyonat „Willa Jasna“ dzieci |' . 

od lat 5, zapewniając troskliwą opiekę pod pRE KARNI 
kierunkiem sił pedagogicznych. Zgłoszenia ; A 
Kraków, Bonerowska 14, LI. p. drzwi 4. 


UNKA rwsednie 
YDŁO znane! 


r 
i 
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Szymon Munk, fabryka mydła w Zykun. 


Zastępstwo w kilku tejonach jeszcze wolne. 


;Szukam dla krewnej, młodej, pięknej, inteligentnej 


Aars h 2) 4 i i bardzo bogatej wdowy 
i 
w-OnZESZE* | 


adwokata (Zyda) 
o miłym, sympatycznym wyglądzie, nieskazitelnyru 
ET o 2 powyżej lat 40, któryby mógł 
TErrmme: PTO f eriu 
poszukilje do natychmiastowego wstąpienia firma WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
Bernard Retz, Kraków, ul. Andrzeja Potockiego 3. | Reflektanci zechcą zgłoszenia obszerne przesłać pod 
Zgłośłknia Oeobiste. : 1211 | W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE | „Sfiaka* do Admin. Nowego Dziennika. 1198 


Zdolnej korespondentki | 


polsko-niem. ze znajomością stenografi! aerate 


możliwie i niem., piszącej biegle na maszynie, 


atychmiast objąć kancełaryeę wraz z banki 
na Górnym Slasku. 


oe Je "UJĘTE" PY W WĘ.” 2 Z BC 


